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Ty ay c 
| Przemówienie sekretarza KC KPZR | 


towarzysza N.-S. Chruszczowa wy- 


głoszone na naradzie redaktorów 


prasy obwodowej, krajowej i repu- 


blikańskiej, w dniu 2 bm. w Moskwie 


Chwała pol 


Uroczysta akademia w Stalinogrodzie z okazji Dnia Górnika 


Dnia 3 bm. w przededniu Dnia Górnika 


zamieszczamy na stronie 2 


tradycyjnego 


święta czołowegn oddziału polskiej klasy robotniczej — odby- 


ła się w hali parkowej w Stalinogrodzie 


Hala wypełniona jest do ostat- 
niego miejsca ponad 4-tysiączną 
rzeszą czołowych, najbardziej 
ofiarnych pracowników górnie- 
twa, z kiórych wielu przybyło 
Wraz z rodzinami, Na setkach 
mundurów górniczych widnie- 
ją wysokie odznaczenia pań- 
stwowe, 


Na salę przybywa,  entuzja- 
stycznie witany, Przewodniczą- 
cv Rady Państwa i sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR 
dawny górnik Zaułębia Dąbrow- 
skiego — Aleksander Zawadzki. 
Zajmuje on miejsce w prezy- 
dium wraz z członkiem  Biute 
Politycznego KC PZPR 
strem Kontroli Państwowej 
Franciszkiem Jóżwiakiem - Wi- 
tołdem, ministrem Górnictwa — 
Ryszardem Nieszporkiem, prze- 
wodniczącym CRZZ Wikto- 
rem Kłosiewiczem, I sekrela- 
rzem KW PZPR w Staltnogro- 
dzie Józefem Olszewskim, 
przewodniczącym Frezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Stalinogrodzie — Józefem Ko- 


szutskim, wraz z czołowymi 
górnikami polskimi, przedstawi- 
cielam: Wojska Polskiego i 
brzedstawicielami pracującego | 
chłopstwa. 


W prezydium zasiadają rów- 
meż konsul ZSRR., Mikołaj Taty- 
zin | konsul Republiki Czecho- 
słowackiej Franciszek Ko- 
Jeczku oraz przedstawiciele de- 
legacji gornikow czechosłowac- 
kich, zaproszeni na obchód Dnia 
Górnika. 

Orkiestra gra Hymn Narodo- 
wv Akademia rozpoczęta. Roz- 
brzmiewa!rg następnie dźwięk: 
Hvmnu Górniczego. 


Przemawia Aleksander za 
Wwadrki. YW lmie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej, w 


imieniu Rady Państwa i Rządu 


mini- | 


uroczysta akademia 


| Ludowego oraz w imieniu Pre 
zesa Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta przekazuje On za po 
średnictwem zebranych — ser- 
deczne pozdrowienia wszystkim 
| górnikom. 


Mówca wskazał na główne 
węzłowe zadania pracowników 
przemysłu górniczego w walce 
o wykonanie wielkiego progra- 
mu postawionego przed naszym 
narodem w tezach przedzjazdo- 
wych przvietvch przez IX Plie- 
num KC PZPR. 


Następnie wygłasza referat. go- 
rąco ceklaskiwany, minister Gór- 
nictwa Ryszard Nieszporek 


(Streszczenie referatu podajemy 
na str. 2). 


Na salę, gorąco witana 
zebranych, wchodzi delegacja 
chłopów pracujących woj. sta: 
linogradzkiego Zabiera glos 
przodujący chłop z pow. Be- 
dzin, Alojzy Wieczorek, który 
w imieniu zarówno chłopów xo- 
spodarujących indywidualnie i 
zespołowo, jak też pracowników 
PGR. przekazuje zebranym ser- 
deczne pozdrowienia, przyjęte 
gorącą manifestacją na cześć 
sojuszu robotniczo - chłopskie- 
go. 


«czytuje następnie teksty de- 
pesz, .jaxie do prezydium aka- 


nictwa przemysłu 
i innych gałęzi przemysłu oraz 
marynarze polscy ze statków 
przebywających na morzu, 

W dalszym ciągu akademii. 
przodującym ludziom naszych 


ka. min. Nieszporek wręcza dv- 
plamy Zasłużonego Górnika 
Polskł Ludowej. Rozlegają się 
dźwięki werblji i fanfar. Tytuł 
Zasłużonego Górnika Polski 
Ludowej otrzymują: 


Na Placu Dzierżyńskiego w Stalinogrodzie urządzono wysta- 
wę samochodów i motocykli. przydzrelonych do zakupu czoło- 
wym przodownikom pracy w przemyśle węglowym z okazji te- 


ftorocznego „Dnia Górnika" 


Wyróżniajacy 


stę osiągnięciami 


Produtcytnym r najbardziej zasłużeni górnicu bedą mogli pa 
yć nn dogodnych warunkach samochody osobowe marki „dfa“, 


Motocykle oraz rowery. 


a 


foto Kondracki (CAF) 


Przed l Zjazdem PZPR 


Tysiące młodych robotników i chłopów 
wstępuje do ZMP 


(Informacja własna) 
W całym kraju odbywają się otwarte zebrania kół ZMP-ow- 


Skieh, na których mlodzież dyskutuje nad realizacją 


zadań 


wysuniętych przez IX Plenum KC PZPR. 
Na zebraniach młodzież podejmuje liczne zohowlązanła pro- 
dukcyjne, setki chlopcow i dziewcząt zgłaszają się do szere- 


RÓW ZMP. 
© kiELCE 

W województwie kleleckim 
Odbyło się ponad 100 otwar- 


eh zebrań kół ZMP W wie- 

SZOSCI wypadków zarządy 
Sized ogólnym: zebramani od- 
aY Wają posiedzemia. na których 
'Brącowują plany ptacy. 

W powiecie opatowskim akty- 
Wiści ZMP zorganizowali 3 ze- 
Stania w agromadach, w któ- 

ich mie ma jeszcze kół ZMP 
w kole ZMP Chocianów, gm 

aśntow, na zebraniu przvję- 
© do ZMP 5 członków. Mlo- 
dzięz wvstąjuła z wnioskiem 
Zurgantzowania kółka studio- 
Wania «wiedzy rolniczej, do któ- 
„ŚBO zułosiło się 18 chlopcow 
* daewczyi. 


à otwartym zebraniu ko 


t ZMP w Lípinach pow. 
kotow, obecnych było 2] 
e gów. Do ZMP- przyjęto 
Tor AEA członków, W dy- 


Ji wiele uwagi poświęco- 


` 


nn sprawie szkolenia ZMP-ow- 
<kiego. które do tej pory prze- 
*bregało zbyt slabo. 

Postanowiono również: zorea- 
mizować kółko studiowania ma- 
ieriałów IX Plenurn, które be- 
dzie pivwadził ZMP-owiec 
nauczyciel. 

Oyólem w waojewodztwłe kie- 
leckim przyjęło w listopadzie 
do ZMP 87} czlonkow. 


Q KRARÓW 


W listopadzie w woj. krakow- 
skim przyjęto do ZMP 1218 ro- 
bolników i 502 młodych chło- 
pów i synów chłopskich. Do 
dma tI gruduia br. adbyło eie 
166 otwartych zebrań kół ZMP- 
owskich. Zorganizowano 32 no- 
we koła ZMP, w tym 18 na 
wsl. 

Ponad 4300 młodzieży przy- 


stąpiło do studiowania mate- 
riałów IX Plenum w 196 kúl- 
kach. 

A. K, 


przez | 


Przewodniczący akademii od- | 


demii nadesłali pracowniev hute’ 
chemieznego | 


«Kopalń, zgodnie z Kartą Górni- | 


ê adin a A Wa S G a a a i a a a a a a 


Warszawa, sohota 5 grudnia 1953 r. 


Franciszek Aprvas — nadszty- | górników wysokimi 
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odznacze- 


gar z kopalni „Wesoła H“, od- niami państwowymi. Krzyż Oti- 


znaczony Orderem  Budowni- 
czych Polski Ludowej, Pawel 
Kaganiec —  rębacz z kopalni 
„Ludwik”*, Pawe? Kubica 
rębacz z kopalni „Ignacy“, Sta- 
nisiaw Łopacz — rębacz z kep. 
„Rydułtowy”, Wilhelm Mamok 
— rębacz z kopalni „Boże Da- 
ry", Jan Szperłing — rebacz z 
kopalni „Paweł*, Józef Stanek 
— rębacz z kopalni „Ludwik* 
Stanisław Ziemba — rębacz z 
kopalni „Szombierki“, Franci- 
szek Baczek — górnik z kop. 
„Generał Zawadzki”, Alojzy Ju- 
rowski — rębacz z kopalni „So- 
śnica*, Ignacy Błoński — re- 
bacz z kopalni Wujek“, 
Korbas — rebacz z kopalni „Pre- 
zydent"*, Stanisław Leśniak 
górnik z kopalni „Czeladź oraz 
Stanisław Rachwajski — rębacz 
z kopalni „Siemianowice“. 


Znów brzmią werble į fanfa- 
ry Odznaczonym górnikom mło- 


dzież stalinogrodzka wręcza 
wiązanki kwiatów 
W Imieniu Rady Państwa 


Aleksander Zawadrki dokonuje 


następnie dekoracji zasłużonych | Krzyż Zaslugi 


104 m 


>a 


Dragi Towarzyszy! 

Mu. górnicy stolinogrodz- 
kiego zagłębia węglowego, 
przesyłamy Ci, Tvwarzyszu 
Prezesie Rody Ministrów, 
nasze boiowe górmcze po- 
zdrawenie. 
Jesteśmy świadomi tego, 

wcielenie w żucie WY 
IX Plenum któ- 
rych najistotniejszą treścią 
jest przyśpieszenie wzrostu 
dobrobytu ludzi pracy miast 
i wst — w ogromnej mie- 
rze zwiącane jest 2 wyni- 
karni nnszej pracy w prze- 
maśle węglowym 

Wiemy że im wieksza 
będzie produkcja przemy- 
słowa” tm szybciej bedzie- 
my realizować nasze piany 
gosoodarcze, tym większe 
będą środki no zaspukoje- 
nie rosnących potrzeb na 
szego spałerzeństma Dla- 
tego, pragnąc czynem za- 


że 
tucznych 


| Stanisław Gradzik — 


cerski Orderu Odrodzenia Pol- 
ski otrzymuje Karol Fabris -— 
naczelny inżynier Jaworznicko- 
Mikołowskiegn Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego. 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymują: Stanisław Dy- 
mecki z Zarządu Biur Projekto- 
wych Centralnego Zarządy Ryu- 
downietwa Weglowego, Romu- 
ald Wrześniowski — naczelny 
inżynier Przedsiebiorstwa Ever- 
getycznego Przemysłu Węglowe- 
go t Marian Różanszi — dyrek- 
tor CZBW. Order 
Pracy“ II kl. otrzymują: Paweł 


| Bek — ręhacz z kop. „Pstrow- 


Jan | SKT" 


Konrad Broda — rębacz 
z kop. .„PMarbara-Wyzwolenie" 
Wilhelm Hawranck — rebacz z 
kop. „Dymitrow*, Jan Sumara 
— rębacz z kob. „Cencordia*, 
kop. „Generał Zaw.tdzki”, 
Gajewski — rehacz z kop. „Gro- 
dziec". Zdote Krzyże Zasługi o- 
trzymali: Jozef Buła — dyrek- 
tor Jaworznicko-Mixołowskiego 
Zjednoczenia PW oraz Andrzej 
Smolarski — dyrektor Rudzxte- 
go Zjednoczenia PW. Srebrny 
otrzymał Jan 


Do Towarzysza Bolesława Bieruta 


Prezesa Rady Ministrów 
W arszawa— Belweder 


dokumentować nasze przy- 
wiązanie i zaufanie do par: 
tii i władzy ludowej oraz 
powitać Il Zjazd PZPR 
kankretnymi osiągnięciami 
produkcyjnymi, podjęliśmy 
anei tinicintorów czynu 
przedzjazdowego oraz anel 
towurzysza Szczepana Bta- 
uta rvzżwiniac w prze. 
tnyśle górniczym socjali- 
styczne  współzau:odnietiwo 
przedzjązdowe pod hasłem: 
„Więcej wegla na cześć ll 
Zjazdu Partii dla Ojczyzny, 
dla narodu!" 

Widzimy wspaniałe pers- 
peklyuy wszechstronnego 
rozwoju naszego kraju, wi- 
dzimy liczne dobrodziej: 
stwa. jakie um, gornikom. 
dała Polska Ludowa i za- 
dokumentowała w Karee 
Górniczej Dlatego też przy- 
rzekamy Ci Drogi To- 
warzyszu, że górnicy nie 


111 44040... 144553030 NAK nono 4 


rnikom 


Rrzyż | 


„Sztandar | 


rehacz », 
Jan | 


DZIŚ 4 STRONY |; 
| 


Drodzy Towarzysze! 


szkół górniczych, 
ochotnikom zaciągu 


gadzistom i sztygarom 


Nr 289 (1118) B Cena 20 gr 


do tego, by coraz 
kulturalnie i 
w naszym kraju, 


Młodzież górnicza 
wspaniałe osiągnięcia 
|| ctwu i oplece Partii, 


Broll z kop. „Kleofas", zaś Brą- 
zowy Krzyż Zasługi — Jan Fi- 
jałkowski z kop. „Generał Za- | 
warńzki". 

Za długoletnią pracę w kopal- 
ni nagrody w postaci złotych ze- | 
sarków otrzymali z rąk min | 
N.eszporka: Stefan Barczyk zj 
kop. „Czerwona Gwardia", pra- | 
cujący 54 lata jako górnik do- | 
łowv. Jan Gawlas z kop. „Biel- | 
szowice*", pracujący jako górnik 
.dołowvy 52 lata, oraz sztygar 
wentylacyjny z kop. „Wieczo- 
rek“ — Wincenty Tedda. mają- | 
| cy za sobą 50 lat pracy w kopal- 
ni. 
| Po zakończeniu dekoracji roz- 
|legają się dźwięki Hymnu Gór- 
niczego. W imieniu odznaczo- 
nych przemawia Zasłużony Gór-| W 
|nik Polski Ludowej, Alojzy Ju» | sieradzki, mało i 
rawski z kop. Sośnica". chłopi przekonują się 


Drodzy Towarzysze 


| | 


W dniu Waszego górniczego Święta, do- 
łączając się do życzeń calego narodu, Za- 
rząd Główny ZMP przesyła Wam, uczniom 
przodownikom 
pionierskiego — mlo- 
dym górnikom, rẹbaczom, ladowaczom, bry- 
, technikom i inżynie- 
rom, aktywowi zetetnpowskiernu, zetempow- 
skim organizacjom — całej młodzieży za- 
trudnionej w przemyśle węglowym, serdecz- 
ne. gorące pozdrowienia. 

Wasz wkład jest cenną cząstką wielkiego 
ogólnonarodowego wysiłku, który prowadzi 
piękniej, 
dostatnio żyli 
by rosły nieustannie siła 
i bogactwo naszej ludowej Ojczyzny. 


organizacji zetempowskiej 
z każdym dniem wzrastającej trosce o mło- 
dzież i pomocy ze strony 
świadczonych górników, 


IX Płenum Komitetu Centralnego PZPR 
wykazało, jak dzięki bohaterskiej pracy mas 
ludowych Polski, dzięki braterskiej pomocy 


gminie Klonowa, powiat 
sredniorolni 
naocznie 


włelkiego 


pracy, 


coraz bardziej 
ludzie pracy 


dajniejszą! 
górników! 
zawdzięcza swoje 
mądremu kłerowni- 
coraz lepszej. pracy 
w kopalniach, 
starszych, do- 


i Przyjaciele! 


Związku 
z dnia na dzień w siły i potęgę nasza Ojczy- 
zna i postawiło przed całym narodem pory- 
wające zadania szybkiego podniesienia sto- 
py życiowej w naszym kraju. 
Wzmacniajcie swe wysiłki 
tych zadań! Walczcie ofiarnie o przedtermi- 
nowe wykonanie i przekraczanie 
planu wydobycia! 
Wydobywajcie 
czystość urobku! 


górniczą, uczcie się 
my, które czynią Waszą pracę lżejszą i wy- 
Upowszechniajcie 
metody pracv! 
Wszyscy, z zetempowcawi 
czele. idźcie w ich ślady! Szeroko podejmuj: 
cie, konsekwentnie realizujcie i pogłębiajcie 
zobowiązania produkcyjne dla uczczenia Il 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robot: 
niczej — kierowniczej siły naszego narodu 

Mnóżcie Wasze osiągnięcia w walce o si 
tẹ į bogactwo Ojczyzny, o szczęscie I du 
brobyt narodu! 


Mnóżcie Wasze osiągnięcia 


w pracy dla dobra narodu! 
list Sekretariatu Zarządu Głównego ZMP do młodzieży górniczej 


Radzieckiego rośnie 


w - realizacji 


rocznego 
więcej węgla! Dbajcie o 
Pndnoście swoje kwalifikacje | kulturę 


obsługiwać mechaniz- 


przodujące 
do naltepszych 
na 


Równajcie 


ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
Warszawa, grudzień 1953 r. 


0 szybkie wykonanie zaległości w skupie 


Pod naciskiem małorolnych 


Natomiast w gromadach 
Leliwa, Klonowa, Owieczki, w 
których zamieszkuje duża ilość 


W dalszym ciągu akademii p wrogiej wobec państwa ludo- * 
Zasłużony Górnik Polski Ludo- wego machinmacji kułackiej. bogatych gospodarzy. plany sku- 
vej, se} na Sejm, Franciszek 3 ; są z ogromnym 
a S } z W tych bowiem gromadach. pu realizowane są z og y 


Aprvas. odczytuje projekt listu, 
który uczestnicy akademii w i- 
mieniu  wielotysięcznej rzeszy 
górników postanawiają wysłać 
do Prezesa Rady Ministrów 
Bo!eslawa Bieruta. 

Wśród gorącej manifestacji 
| zebrani przyjmują tekst listu: 


biedniejszych chłopów, 
skupu zboża realizowane 
nowodzeniem. Chłopi ci 
mieją potrzeby 
gólnonarodowej, 
l o A 


stawy w 100 pœ. A 


przutdą na I! Ziazd PZPR 
z pustymi rękami że wy- 
konamy 2 nadwyżka plany 
na rok 1953 i damy krajo- 
wi dodatkową produkcję 
węgla. że pndniesiemy wy- 
dajność pracy i wukorzysta- 
my wszelkie rezerwy pro- 
dukcyjne Zapewniamy Cię, 
że wszyscy pracownicy 
przemysłu węglowego 
górnicy i dozór kopalni, ad- 
mimistracja ti związki za- 
wodowe — podejmą naj- 
większy wysiłek. aby wy- 


państwu zboże. Podobnie 


czą rozliczać się z 
l nielicznych końcówek, 


W grom. Kozły. 


kowych dostaw zboża 


trudności. 


w których gospodarzy większość 


gospodarki 
rozumieją, że 
państwo musi skupić okreśło- 


uregulowała obowiązkowe do- 


chłopów jak ab. Cieślak, ob, Soj- 
ka i inni z nadwvzką sprzedali 


niejsze gromady — Niemejew. 
Kluski, Kużnia Zgrzebska koń- 
pozostałych 


ww. Wolo- 
min, wszyscy todzice członków 
ZMP wywiązali się z obowiąz- 
w 
proc. Nie obyło się przecież bez 
Nawet wielu zetem- 


oporem. Mało | średnioroln 
chłopi w tych gromadach. jak: 
Jan Koslara, Paweł Szala, Ma- 
ria Lentka z Leliwy, Antoni Ra- 


plany 
są z 
rozu- 


> u + 
— mimo nacisku różnyc'* plotek 


i wygadywań kułackich. zrea- 
lizowali dostawy. Kułacy zaś li- 


Ina ilość produktów rolnych KE: o: h 

dla- zaopatrzenia w żywność |-7"l+ że jeśli nie sprzedadzą 
oy | - RA + 

| ludności / pracującej. I tak | DOŻA państwu, pozostaną ‘m 

(gromada Grzyb najwcześniej | Uegezerwy. KIOMINOEJA FUO: 


igh spekulować pokatnie. 


wielu| Kułacy tamowali wykonanie 


planu w gminie i w całym po 
wiecie. opóźniając zwolnienie 


bied- | powiatu z miarek i odsypów. 


W takim wypadku. za saboto- 
wanie skupu zboża władza ludo- 
wa zmusznna bvła do słosowa- 


Pieńkach, gm. Klemhów dzięki 
dobrej pracy kół ZMP w sku- 
pie zboża, rodzice zetempow- 
ców w całości wvwiązali się z 
obowiązkowych dostaw. 


— Dlaczego. do tych chłopów 


100 


tyczne IX Plenum jak naj- powców początkowo nieśmiało! 700 Bo a: 3 
szybciej zrealizować dla wypowiadała się o pełnym roz- AK a = Eks. 
dobra naszej Ojczyzny i licżeniu-się "ródzitówi *Ale<za | OWYCH Custa w naleza k 
narodu przykładem świadomych i ak- | SS) 8 WE PDB 
A tywniejszych kolegów nie usta- | 8ats1? — rozmyśla “OWE 
Niech żyje i rozkwita na- wali w rozmowach w domu [59 Wolski z grom. Kondraje. 
sza ludowa Ojczyzna! NIE pomijali tabbe sąsiadów | 8M Sochocin Bogacze sabotu: 
Niech żyje Polska Zjed- Dzięki tej pracy rodzice zeiemn- a dekrety wiadzy R" ra 
noczena Partia Robotnicza! powców  wywiązali się z obo śłą tylko o własnych osobistyct 


Nłech żyje Prezes Rady wiązków wobec państwa. 


Mamistrów Bolestaw Bierut! 


A 00 AAAA 


ł|em. Międzyles, 
~ Platkowie, gm. 


W dniu Swięta Górniczego 


Z CAŁEGO SERCA 


Czwarty grudnia — Dzień Gór- 
nika, lo święto pracy, to dzień, w 
którym pracownicy przemysłu we- 
ulowego, naftowego. solnego, kopal- 


laza. 
wegla otreymuje wies 


produkować coraz więcej stali | że- 
dzięki rosnącemu 


nowe tystące traktorów i 


nów zł. Od czasu wprowadzenia 
Karty ok. 100 tys. pracowników prze- 
mysłu węgławego awansuwałlo na 
wyisze stopnie górnicze, 


wydobyciu 
polska wciąż 
komha j- 


Podobnie we wsi Szczepanek, 
w Adelinie i 
Dąbrówka, w 


mienie przez OZR 4 nowych bufetów 
mlecznych w poszczególnych odd/t2- 
lach — olo część zobowłązań gorni- 
kow kopalni „Siemianowice". 


korzyściach. o sprzedaniu zbo 
ża po spekulacvinej cenie, Kor 
Wolski w gromadzie wspólme 
2 kolegami, opierając się na 
przodujących cłłopach dema- 


Prso- 


wicki, Antoni Szmił z Klonowej 


brygady, 
Oznacza lu walkę o coraz pełniejsze 
wykorzystanie maszyn. a coraz wiek- 
sza obniżkę kosztów wlasnych pro- 


inia kar. wobec opornych kuła- 
ków. Kolegium karno orze- 
|kalące. ukarało miedzy innymi 
i Szewczyka z grom. Owieczki, 
łózefa Nowaka z grom. Leliwa, 
! Nowaka z Gorki Rionowej. Po- 
siadali oni ziemię wysokiej kla- 
sy i bogato utrzymane gospodar- 
stwa. — Bogatemu zawsze ma- 
ilo — powiadają biedniejsi chło- 
jpi — Nie chciał sprzedać pań- 
stwu licząc na spekulację, niech 
ma karę, 


Kułacy widząc, że opór może 
ich dużo kosztować, przyśpie- 
iszyli dostawy. 


— Myśmy dostawili, co się 
należało, niech więc także kaz- 
de gospodarstwo w pełni rozli- 
|ezy sie z państwem — takie jest 
zdanie chłopów pracujących. 


Korespondent 
MARIAN CABAN 
Tomanikł 


ZMP-owcy demaskują kułaków zalegających z dostawami 


skował kułaków. Dzięki temu 
pumogi on w dużym stopniu do 
rozliczenia się wszvstkich go- 
spodarstw z obowiązkowej 
sprzedaży produktów rolnych. 


W grom. Belsk, pow. grójec- 
kiego ZMP-owcy zdemaskowsł 
w „błvskawicy”. kułaka Leonar- 
czyka, który zwlekał z dostawą 
powaziiej ilości zboża Dopiero, 
dzięki „błyskawicy* i wywoła- 
nemu nią naciskowi cale) ero- 
mady dostawił on 30 q ziarna. 

W grom Rembowo, pow Cie- 
hanów. kułak Głaszczka '‘do- 
stawił większa część zboża Mo- 
piero po zdemaskąwaniu ge w 
„błyskawicy* przez EM POWA 

„ K. 


oddzłału, szybu, kopalni. 


nietwa rud, rębacze, ładowacze, cieśle, 
elektrycy,  brygadziści, sztYvkAarzy, 
technicy 1 inżynierowie dokonują 
przeglądu swotch osiągnięć, jak gdy- 
by przystają na chwilę, by obej- 
rzeć się wstecz, na przebytą w ciągu 
roku trudną drogę, spojrzeć na wy- 
dohyte Ich rękami setki tysięcy ton 
węgla, rudy, nafty, soli. 

Jest na co spojrzeć, jest czym się 
poszczycić! Dzięki nieugiętej realt- 
zacji wskazań Partii, zawartych w 
przemówieniu towarzysza Rierula na 
stalinozrodzkiej naradzie aktywu we- 
Rlowego, gornicy witają dziś swoje do- 
roczne Świetio meldunkiem o prze- 
kroczeniu plano wydobycia węgla. 
Przemysł węglowy, uporczywie wal- 
czat 2 hledami | niedociągnieciami, 
ktore zacłążyły na niewykonaniu pla- 
nu w roku uhiegiym, uczynił w 
tym roku poważny krok naprendi w 
wa'ce o rytmiczność produkeji Mi- 
mo przeszkód i trudności, przeciętne 
wydobycie dzienne jest  obeenie 
o 13 tysięcy ton wyższe, niż w 
roku ubiegłym. (iórnicy dadzą w tym 
roku krajowi 88.6 miliona ton we- 
gla, czyń przeszło 2.3 raza więcej 
niż produkował przedwojenny prze- 
mysł węglowy. 


Trudna, odpowiedzialna I zaszczyt- 
na jest praca górnika. wielkie jest 
Jej znaczenie w całej naszej gospa- 
darce uarodowej. O węgłu mówł się, 
że jest chlebem dla przemysłu, na- 
zywa się go „czarnym złotem”. Wę- 
giel, to para i elektryczność, poru- 
szającą dziesiątki lysięcy maszyn w 
naszych elektrowyiach. hntach, fa- 
hrykach. to paliwo dla okrętów I pn- 
ciągów, tn światło dla miast i wsi. 
Węgieł, ta surowiec, z którega wyra- 
hlamy różne towary. ta cenna walu- 
ta, za Którą sprowadzamy 2 zagra- 
nicy surowce, maszyny I inne wy- 
roby. Dzięki stale rosnącemu wydo- 
byciu węgla przemysł nasz może 


nów, młockarni i wialni. które po- 
mazają | coraz hardziej pomagać 
będą chłapu polskiemu w tego wal- 
ce o urodzaj, o chleb dla kraju. Wy- 
dobyte prze? górnikow polskich set- 
ki milionów ton węgla — to nowy 
potężny strumień towarów dla miast 
f wsi, lo ważny wklad w walkę a 
szybszy wzrost dohrohrtu mas pra- 
cujących. którą pod kierownietwem 
Partii prowadzi nasz naród. 


Węgiel to owne pracy górnika, 
pracy bardzo trudnej i odpowiedzial- 
nej. wymagającej wiele hartu } od- 
wagi. Państwo ludnwe szanuje I wy- 
soko ceni trud górniczy, dokłada 
wielkich wysiłków. hy był on cara? 
lżejszy i coraz bardziej wydajny. 
Staży temu w pierwszym rzedzie 
nieustanna mechanizacja procesńw 
brodukcyjnych w kopalniach Ponad 
280 .podstawowych asurlymentów 
maszyn gorniczych produkuje nasz 
przemysł, Stałe wzrasta wskażnik 
mechanicznego wydobycia 1 zała- 
dunku węgla. Również odstawa wę- 
gla zmechanizowana jest już sy ako- 
ło 94 proc. 


Nuwe stalo stę życie górnika. Jego 
+arunki materialne, hezpłeczeństwo 
l higiena pracy, zdrowie górnika, je- 
go wypoczynek, warunki mieszka- 
nk.we, możliwości kształcenia się — 
otaczane Są szczególną troską pań- 
stwa. Karla Górnicza zapewnia mu 
specjalne przywileje, szczególne 
uprawnienia honorowe I materialne. 
W ciągu ostatnich czlerech lat 68 
tys. górnikow odznaczonych zastało 
wysokimi odznaczeniami państwo- 
wymi. W okresie trzech plerwszyech 
kwartałów br. a tytułu uprawnień 
przewidzianych w Rarcie wsplacono 
gornikom tytułem premii 138 milio- 


Gorniecy otrzymali w br. 9 tys. no- 
wych Izh mleszkalnych w nowocze- 
s;ych jasnych blokach, tj. o 2 tys. 
Lb więcej niż w roku ubteziym oraz 
około II tys. izb w starych domach. 
Dalszych 18 tys. nowych tzh otrzy- 
mają gornicy w roku 1954. Wielu 
górników buduje przy pomocy pań- 
stwa wlasne domki jednorodzinne. 
Ambulatoria przykopalołane  obsłu- 
giwane są przez 200 łekarzy. Zdro- 
wła górników strzeże szeroka sieć o- 
środków leczniczych, przychodni Je- 
ka: skich, przysługuje im prawo 
Blerwszeństwa w korzystaniu z sa- 
natoritow ł domów wczasowych. Po- 
nad 28 tys. garników skorzystało w 
br. z wezaeów w Ośrodkach FWP. 
Okolo 70 tys dzieci zgórnikoaw korzy- 
S:a ze żłnhkósy, przedszkoli, punk- 
-0w kolonljnsch itp. 


( wysokim uznaniu dla pracy gór- 
w zej śwładczy również ticzha 100 
somochodów osohowych marki eta", 
1.200 motocykli, 5.000 rowerów, 7.000 
wysokowartościowych kunonów u- 
hranłowych, które na szczególnie do- 
gocnych warunkach mogą nabyć w 
tym roku ? okazji swego święta przo- 
dujący górnicy. 


Na szacunek, jaki okazuje Im na- 
ród, na serdeczną, codzienną troskę, 
jką otacza ich Partia. gornicy od- 
powładają coraz lepszą pracą, coraz 
aflarniejszą walką o węgiel dla kra- 
ju. Do wielkiego ogólnenaradowege 
wspołzawodnictwa dla uczczenia H 
Zjazdu Partii przystąpiły już zalogi 
przeszłe 60 kopalni. 76. tysiecy ton 
węgla wadohędzie dodatkowo do 
korca roku kopalnia „Rarbara-Wy- 
zwolenta”: 34.720 lon węgła dadzą 
ponad plan górnieg kopalni „Słąsk*; 
znaczna poprawa czystości urohku, 
wyremontowanie dalszych 18 izb w 
mieszkaniach robotniczych, urucho- 


dujący górnicy, podejmując wezwa- 
nie Szczepana Błauta, przystępują do 
Indywidualnego  wspotzawodnictwa 
na cześć Zjazdu. Górnicy polscy ro- 
zumieją, że ich praca w poważnym 
stopniu stworzyła warunki dla do- 
niosirch uchwał LX Plenum, że od 
ich pracy w znacznym stopniu 7a- 
leży realizacja tych uchwał. Popły- 
nie z ich pracy na całą Polskę po- 
tężny strumień węgła, R oznacza to 
również potężny strumień żywności 
i t warów masowego spożycia ntrzy- 
mvywanych z wegla i przy pomocy 
węgla. Wzrośnie dzięki górniczej pra- 
cy stopa życiowa ludności, wzrośnie 
Fogactwo i siła naszej Ojczyzny — 
ważnego ogniwa w swłalowym obo- 
zie pokoju i socjalizmu, 


W szeregach bohaterskiej armil 
górniczej młodzież zajmuje poczesne 
miejsce. W każdej niemal kopalni 
wymawiane są z uznaniem nazwiska 
miońdych brygadzistiów, cęhaczy, la- 
dowaczy, techników I Inżynierów — 
przodowników pracy I racjonalieato- 
rów Wielu z nich wychowała orga- 
nizacja zetempowską, która ulepsza 
swą pracę wychowawczą, umacnia i 
rozszerza swoje oddziaływanie na 
mładzież, swój autorytet wśród mło- 
dzieży, 


W dniu swego święta górnicy pod- 
suriowując oslągnięcia, określają 
riwnocześnie swą dałszą marszrutę. 
Ogólne zadania walki wytrezyla 
Partia: przyśpieszyć wzrosi stopy Ży- 
ciowej ludzi pracy w mieście I na 
wsł. zapewnić wzrost plac realnych 
w ciągu dwóch lat o 15 prac. To 
ogałnonarodowe zadanie w przetlu- 
marzeniu 0a język zadań każdego 
młodego gńrnika oznacza: walezyć o 
-egiek o wykonanie i przekruczenie 
swojej normy. o wykonahie i prze- 


kraczanie planow wydobycia swojej przewodniczki calego narodu, 


dukcji, o stalą rytmiezność wvdnbyv- 
cła. Oznacza tlo walke przeciwka 
wszystkim 1 wszystkiemu co jest 
przeszkodą na drodze wzrostu pro- 
dukcjił. na drodze wzrostu dobrobytu 
mas pracujących. 


Orkanizacje zetempowskłie w ko- 
palniach nieraz już dowiodły. że po- 
trafią poprowadzić mladzież dv zwy- 
cłęskiego wykonania wielkich I trud- 
nych zadań, porywając ją właśnie 
wielkością tych zadan. Chodzi teraz 
v to. hy oprzeć się na tsiniejących 
osiągnięciach w zetempou skiej pra- 
cy wychowawczej t twórczo te osiąg- 
nięcia rozwijać. Chodzi o tn, hy 
ż każdym dniem wzrastała ilość mlo- 
dzieży, która w aktvwiście zetem- 
powskim, w organizacji zetempow- 
skiej widzi swego pierawudnego 
przyjaciela i doradcę. Chodz) o to, 
by każdy mody górnik éwladn- 
mie 1 czynnie uczestniczył w wiel- 
kim ogałnanarodowy m Czynie Przed- 
ziardowym, by w ogniu Gspol - 
zawodnictwa na cześć II Zjazdu Par- 
Ji wzmagala się polityczna | pro- 
dukcy'na aktywność młodzieży gør- 
*"lczej. by na tym gruncie z każilsm 
dniem rosty szeregł ZMP. by rosła 
ksdra przodujących zeltempowraw, 
godnych przyjęcia ich w szeregi 
PZPR. x 


Będziesz, Towarzvszu zwyciężał 
w tej walce, jeżeli śwladumość jej 
celu stale towarzyszyć będzie Twym 
czynom. jeżeli pośwlęcisz jej cały 
zapal, odwagę, uczciwuść 1 ofiare 
ność, ktore są najcenniejszą nzdohą 
Twej młodości: jeżeli w swych trud- 
nościach i kłopotach szukać będziesz 
rady | pomocy u swej organizacji 
zetempowskiej, u «wych starszych 
towarzyszy - górników, u Partii == 


Prasa radziecka w wa 


MOSKWA. Agencja TASS podaje: 

W dniach od 19 listopada do 2 grudnia odby- 
wała się w Moskwie zwołana przez KC KPZR 
narada redaktorów i kierowników wydziałów 
rolnych prasy obwodowej, krajowej i republi- 


kańskiej. 
W naradzie wzieli udział 
KPZR — N. S, Chruszczow i P. 


Na naradzie kierownik wydzi 
i agitacji KC KPZR — W. S. Krużkow wygło- 
sił referat pt. „Polepszenie pracy partyjno-po- 
litycznej w świetle wrześniowego plenum KC 


KPZR, naczelny redaktor 
D. T. Szepiłow — referat pt. 


w walce o realizację uchwał wrześniowego pit- 
num KC KPZR w sprawle środków zmierza- 
jących do dalszego rozwoju rolnictwa w ZSRR“, 


wiceminister roinictwa ZSRR 


ckiewicz — referat pt. „O środkach realizacji 
uchwał wrześniowego plenum KC KPZR w 
dziedzinie rozwoju hodowli", w 
nicćwa ZSRR P. S, Kuczumow — referat pt. „Za- 
dania dalszego polepszenia pracy ośrodków ma- 


sekretarze 


w rozwijaniu 


nictwa ZSRR 


produkcji kołchozowej*, dyrek- 


tor centralnego zarządu w ministerstwie rol- 


— A. Ch. Anastasow — referat 


pt. „Stan i perspektywy rozwoju uprawy ba- 


wełny w ZSRR“, 


KC 
N. Pospiełow. 
ahi propagandy 


I. I. Nikitin — 
„Prawdy* 
„Zadania prasy 


informował o 


— W. W. Ma-  traktorowych 


dowli. Referat 
iceminister rol- 


terenową. 


Redaktorzy podzielili się swym doświadcze- 
niem w zakresie oświetlania ną łamach prasy 
najważniejszych zadań rozwoju rolnictwa. 

O doświadczeniach w zakresie 
aktualnych potrzeb rozwoju hodowli 


eświetlania 
mówił 
redaktor dziennika „Kazachstan- 


skaja Prawda“ oraz I. D. Fadiejew — redaktor 
dziennika „Omskaja Prawda“; 
redaktor dziennika „Sowietskaja Kubań“ po- 


D. J. Krasiuk, 


tym, jak dziennik ten oświeżla 


na swych łamach pracę ośrodków maszynowo- 


oraz problemy kompleksowej 


mechanizacji w zakresie prae polowych i bo- 


sekretarza moskiewskiego ko- 


mitetu KPZR E. I. Tretiakowej poświęcony był 
doświadczeniom kierowania przez partię prasą 


Po referatach odbyła się dyskusja. 

Podczas trwania narady wygłoszono szereg 
odczytów. Prof. A. G. Łorch wygłosił odczyt 
rt. „Agrotechnika vprawy ziemniaków sposo- 
bem kwadratowo-gniazdowym*, prot. W. I. Edel- 
sztejn — „Agrotechnika uprawy warzyw Spo- 
sobem kwadratowo-gniazdowym*, członek Aka- 
demij Nauk ZSRR N. W. Cicin — „Osiągnięcia 
radzieckiej nauki rolniczej i przodującej prak- 
tyki w uzyskiwaniu wysokich plonów upraw 


zbożowych”. 


Problemy polepszenia bazy paszowej w kol- 
chozach i sowchozach zostały eświetlcne w od- 
czycie doktora nauk rolniczych S. P. Smiełowa. 


Ważne zagadnienia rozwoju hodowli, zwięk- 
szenia plonów lnu długowłóknistego, mechani- 
zacji prac w rolnictwie poruszone były w od- 
czytach prof. N. D., Matwiejewa, dyrektora In- 
stytutu Hodowli — I. M. Kuzniecowa, dyrek- 
tora Wszechzwiązkowego Instytutu 
— A. S. Majata, dyrektora Instytutu Uprawy 
Buraka — prof. I. I. Siniagina. 


wskazań KC KPZR 


szynowo-traktorowych oraz zwiększenie ich roli 


e 


i jednostki w 


N. Stoletow. 
Dla uczestn 


Rolnictwa 
Na naradzie 
KC KPZR N. 


kaz filmów rolniczych oraz kronik filmow 
o tematyce rolniczej. 


w zycie 


Członek Akademii Nauk ZSRR — A. M. Pan- | 
kratowa wygłosiła odczyt na temat „Niewzru- | 
szony sojusz klasy rcbotniczej i chłopstwa Era- 
cującego", prof. I. D. Łaptiew — „O kojarzeniu | 
interesów społecznych i osobistych w kołciio- 
zie“, prof. G. M. Gak — „O roli mas ludowych 
W. G. Korionow — „O 
sytuacji międzynarodowej”. Informacje w spra- 
wie kroków pedjętych w kierunku lepszego za- 
pewnienia prasie niezbędnych materiałów wy- 
głosili: kierownik TASS — N. G. Pałgunow, 
kicrownik biura prasowego (dział artykułów | 
dla prasy terenowej) „Prawdy“ — W. W. Plat- 
kowski. Feferat o krokach podjętych w kierun- 
ku polepszenia bazy materiałowej i technicznej 
prasy wygłosi} wiceminister kultury ZSRR *%v. 


historii", 


ików narady zorganizowano po- 
ych 


wygłosił przemówienie sekretarz 
S. Chruszczow. 


Przemówienie sekretarza KC KPZR towarzysza N. S. Chruszczowa 


W przemówieniu swym N.! 
£S. Chruszczow przedstawił za-| 
dania związane z walką o wcie-| 
lenie w życie uchwał wrześnio- | 
wego plenum KC KPZR i pod-! 
kreśli ogromną rolę prasy ra- 
dzieckiej w reaiizacji posunięć 
partii i rządu, mających na ce-| 
lu dalszy rozwój rolnictwa. 

Związek Radziecki — stwier- 
dził N. S. Chruszczow — ma 
niewyczerpane możliwości jak 
najszybszego rozwoju wszystkich 
działów rolnictwa, by w cią 
gu najbliższych lat zaopatrzyć 
w pełni ludność w artykuły 
żywnościowe, a przemysł lekki. 
w surowce, Cała sprawa polega: 
na tym, by możliwości te i re-' 
zerwyy uruchomić, zorganizować: 
walke o całkowite ich wyko- 
rzystanie. W tej dziedzinie wła- | 
snie otwiera się przed prasą ra- 
dziecką pole do szerokiej, gie- 
bokiej i wszechstronnej działal- 
ności. 

Organizacje partyjne, organy 
rolnicze rozwinęły rozlegią ak- 
cję w kierunku wykonania u- 
chwał wrześniowego pienum Ko- 
mitetu Centralnego,  Dotych- 
czas jednak nie usunięto jeszcze 
iswotnych niedociągnięć. W wie 
łu obwodach w sposób niezado- 
walający wykonuje się zadania 
w zakresie rozwoju hodowli, za- 
opatrzenia zwierząt gospodar- 
gich w paszę, nie nadąża się z 
budową pomieszczeń dla celów 
hodowlanych. Należy stwier- 
dzić, że reorganizacja pracy w 
świetle wymagań wysuniętych 
przez wrześniowe plenum KC 
Partii odbywa się jeszcze zbyt 
wolno. Dzienniki i czasopisma 
przedstawiają częstokroć spra- 
wę tak, jak gdyby wszystkie za- 
dania, postawione przez plenum 
Komiiezu Centralnego  zostaży 
już rozwiązane. Taka niefraso- 
bliwość może tylko przynieść 
szkodę. Trzeba podjąć aktywną 
walkę z niedociągnięciami. 


Wiele miejsca poświęcił N. 
S. Chruszczow w swym przemjý- 
uieniu zadaniom pracy z ka-i 
drami. N. S. Chruszczow wska-; 


zał, że prasa wciąż jeszcze sła-;, 
bo oświetla sprawę doboru w, 
terenie inżynierów, agronomów, 
zootechników dla ośrodków ma- 
szynowo - traktorowych i koł-i 
chozów. Organizacje partyjne, 
muszą jeszcze wiele pracować 
nad tym, by dobierać į wysy- 
łać na wieś rzeczywiście naj-. 
lepszych pracowników, którzy! 
potrafią umiejętnie kierować 
produkcją rolną, Wiele gazet ; 
republikańskich, krajowych i 
obwodowych również w tej 
dziedzinie przedstawia sprawę 
wW różowych barwach. Piszą one 
raczej na temat ilości specjali- 
stów i innych pracowników. 
których kieruje się do rolnic- 
twa, ale z reguły pomijają mii- 
czeniem taxie kwestie, jak te.. 
kogo się posyła, czy pracowni- 
cy ci potrafią udzielić skutecz- 
nej pomocy kołchozom, ośrod- 
kom maszynowo - traktorowym 
i sowchozom. 


Nie brak jeszcze u nas pra- 
cowników, którzy mają arysto- 


PE- CHODZĄC do sklepu 

— powiedzmy kupić 
bluzkę, buty czy mydło do my- 
cia twarzy. chciałoby się usły- 
szeć takie np. słowa: — Bluz- 
ka? Proszę bardzo. mamy du- 
ży wybór: — w kwiaty. krop- 
ki, paski różnokolorowe — pro- 
sze popatrzyć, O! Do tej spód- 
niczki pasuje ta bluzeczka w 


niebieskie kwiatki — proszę 
przymierzyć! — Za duży nu- 
mer? — Dam mniejszy. Na- 
prawde ładnie wygiąda — jest 
niedroga... (najwyższy czas 


zerwać ze starą maksymą kau- 
pieczą .co drogie to miłe, co 
tanie to zgnite'). Tak obsłn-* 
żony klient na pewno zakupi 
zalecany towar i będzie z nie- 
go w pelni zadowolony. 


Sklepów, gdzie z przyjem: 
noicią dokonujemy zakupów 
mamy coraz więcej. Dla przy- 
kładu można wymienić cho- 
ciażby sklem warzywniczy ZSS 
Nr 37 w Warszawie przy ul. 
Grójeckiej 58, dział sportowy 
w Powszechnym Domu Towa- 
rowym w Krakowie i inne. 
Każdy czytelnik potrafi wska- 
zać uspołecznioną placówkę 
handlowa. gdzie obsługa, asor- 
tyment į jakość towarów z 
dnia na dzień są coraz lepsze. 

Ale oprócz wzortowych, przo- 
dujących sklepów mamy nie- 
stety jeszcze dość dużo i ta- 
"kich punktów handlowych. co 
do których wnosimy słuszne 
pretansje. żale, a czasem wręcz 
utysk'wania na brak troski o 
gatunek i asortyment towa- 
rów. o pełna zaspokojenie po- 
trzeb kupujących. Jakże czę- 
sto jesteśmy świadkami takiej 
np. rozmowy: 


— Sukienka? — jest! 


— Ale może jest z długim 
rękawem. w innym kolorze — 
ta jakaś brzydka? 


— Nie ma! 


m" 


"partii ną wsi. 


| na stanowiska przewodniczących 


| znajomością rzeczy, 


kratyczny stosunek do rolnic- 
twa, nie rozumieją całej głębi 
1 powagi pracy partii dla pod- 
niesienia rolnictwa na wyższy 
poziom. Prasa powinna dema- 
skować szkodliwe tendencje do 
wielkopańskiego, lekceważącego 
tnektowania potrzeb kolchozów 
i ośrodków maszynowo - trakto- 
rowych. Organizacje partyjne 
nie roztaczają należytej opie- 
ki nad przewodniczącym: ko- 
chozów, a przecież przewodni- 
czący kołchozu to główna, de- 
cydująca osoba w produkcji kol- 
chozowej. Do kierowania koł- 
chozami należy wysuwać ludzi,. 
którzy nie zawiodą zaufania | 
kołchożźników, którzy potrafią. 
prawidłowo realizować politykę | 
Wartość i doj-! 
sekretarzy komitetów | 
rejonowych, ich umiejętność 
kierowenia masami powinna 
przejawiać się przede wszyst-; 
kim w dobieraniu na przewod- 
niczących kołchozów ludzi zdol- | 


rzałość 


„nych, dobrych organizatorów go-'! 


spodarki społecznej. Niestety, i 
należy stwierdzić. że organiza- | 
cje partyjne żle opiekują się ka-; 
drami przewodniczących kol- 
chozów. Prasa słabo krytyku- 
je braki w tej dziedzinie. Pi- 


,sze ona często o dobrych prze- ; 


wodniczących kołchozów — i 
trzeba to robić, ale źle jest.! 
gdy prasa nie odsłania braków 
w praktyce dobierania i wysu- 
wania przewodniczących koł- 
chozów, gdy godzi się z tym, że 


kołchozów poleca się w wielu; 
wypadkach pracowników nie- 
zdatnych, którzy poprzednio nie 
sprostali swym zadaniom, Po- 
ważnego wzmocnienia wymaga 
ogniwo kierownictwa w skali! 
reionowej — rejonowe komite- 
ty partii, rejonowe komitety wy- 
konawcze. 


Rola prasy w całej naszej pra- 


„cy jest ogromna. Aby pomyśl- 


nie spełnić tę rolę, pracownicy 
dzienników į czasopism powinni 
głębiej wnikać w istotę nasuwa- 
jących się zagadnień, pisać ze 
konkretnie. 
Obowiązkiem prasy jest — z ca- 
łą ostrością odsłaniać niedocią- 
gnięcia w naszej pracy, obna- 
żać braki j czynić to w ten spo- 
sób, by mobilizować ludzi do 
przezwyciężenia tych niedocią- 
gnięć, pobudzać szerokie masy 
pracujące do rozwijania zdrowej 
krytyki. 


Zdarza się nieraz. że materiały 
w gazetach wyglądają malowni- 


'czo—sądząc z tytułów. wydawało 


by się, że w gazecie jest wszyst- | 
ko. ale w gruncie rzeczy nie ma 
tam prawie nic. Spróbuj no po- 
wiedzieć redaktorowi takiej 
gazety, że nie oświetlił tego czy 
innego tematu. Odpowie ci. że 
to nieprawda į od razu wymie- ' 
ni tytuły i artykuły dotyczace| 
tych zagadnień. Ale czy wiele | 
pożytku, czy wiele sensu mają | 
niektóre artykuły. jeżeli niezro- | 
zumiałe jest. jaki ceł stawia so- | 
bie redakcja, do czego zmierza | 
ogłaszając ten czy inny artykuł | 
lub korespondencję. Jeśli już! 


— Przecież wczoraj moja 
sąsiadka kupiła tutaj jedwabną 
sukienkę, była naprawdę ład- 
na, proszę pokazać inną! 

— Jak się nie podoba — to 
proszę iść gdzie indziej!! 

Podobnych rozmów można 
by spisać całą księgę — nie o 
spisy tutaj jednak chodzi. ale 
o stałą i systematyczną walke 
z wszelkimi zjawiskami nie- 
uprzejmego traktowania ku- 
pujących, walkę » brakorób- 
stwem į niechlujstwem w pra- 
cy aparatu handlowego 
chodzi o wypowiedzenie tej 
walki przede wszystkim przez 
samych sprzedawców, nie tyl- 


ko klientów. 

W pierwszej linii wałki o 
usprawnienie pracy w 

handlu winni stanąć zetem- 

powcy — cała młodzież. 

W aparacie handlowym pra- 
cuje prawie 1/3 całej mio- 
dzieży zatrudnionej w prze- 
myśle. Wielka odpowiedzial- 
ność z tego tytułu spada na 
ZMP, wiele nowego do pracy 
uspołecznionego handlu mo- 
że wnieść młodzież, 

Praca w handlu nie jest la- 
twa — wymaga znajomości to- 
waroznawstwa i techniki obsiu- 
gi klientów, pewnych znajo- 
mości z chemii, fizyki i ma- 
tematyki. wymaga wiele cier- 
pliwości i uporu. Konieczna 
Jest uczciwość i sumienność w 
tej pracy, głęboka troska o 
powierzone mienie społeczne. 

Handel socjalistyczny — to 
Kod gospodarczego, 

y stale znajduj i 
TIRARA anaue się pod 


sa, spekulanta 
i kułaka, kumotra i biurokra. 
ty. Każde nasze niedociągnie- 


| ceowników, 
"dziennika lub czasopisma ludzi: 


(ba rozwiązywać postawione za- 


'czenie 


redakcja postanowiła zabrać głos 
w jakiejś ważnej sprawie, po- 
winna przestudiować ią głębo- 
ko, aby ogłaszany w gazecie 
materiał był wyczerpujący i so-, 
lidny, aby zwracał uwagę czy- 
telnika, przynosił korzyść prze- 
wodniczącemu kołchozu. bryga- 
dziście. każdemu czytelnikowi, 
który naprawdę głęboko intere- | 
suje się rolnictwem. Od redak-' 
tora wymaga się umiejętności: 
właściwego doboru  współpra-, 
pozyskiwania dla 


znających się na rzeczy. Powi- 
nien on sam rozumieć, jak trze- 


danie, powinien umieś wyszu- | 
kač ludzi myślących. wykorzy- 
stać doświadczenie nagromadzo- 
ne przez naród. 


Oświetlając zagadnienia rol- 
nictwa, redakcje wielu dzienni- 
ków i czasopiem nie zawsze u- 
względniają lokalne warunki 
różnych okręgów kraju. Np. pi- 
sze się u nas niemało o siewie 
kwadratowo-gniazdowym. To 
dobrze. Źle jednak, że pisze się 
często tak, jak gdyby we wszyst- 
kich strefach Związku Radziec- 
kiego należało stosować jednako 
wo tę metodę, jak gdyby roz- 
miary kwadratu miały być: 
wszędzie jednakowe, bez u- 


, względnienia specyficznych cech 


gleby i innych warunków na- 
turalnych. Wynika to z niezna-. 
jomości życia. To samo można 
powiedzieć również o wielu in- 
nych zagadnieniach. Pracownicy 
dzienników i czasopism powinni 
dobrze znać, głęboko studiować 
zagadnienia, o których piszą. 
Wielu naszym gazetom przesz-. 
kadza krzykliwość, pogoń za 
szuranymi frazesaini. Trzeba o- 
czywiście umieć zatytułować ar 
tykuł tak, by nagłówek zwra- 
cał uwagę czytelnika, mobilizo- | 
wał, ale należy przestrzegać 
bezwzglednej reguły, że tytuł! 
powinien odpowiadać treści ar- 
tykułu, że materiał podany 
przez gazetę powinien być 
przekonywający, uzasadniony. 
Pracownicy gazet powinni u- 
mieć dobierać materiał treści- | 
wy, żywy, ciekawy i pouczają- | 
cy. Trzeba zdecydowanie wy-. 
plenić z łamów gazet zakorze- 
nione szablony, utarte schema- 
ty, pisanie o wszystkim na jed- 
ną modłę. Oto gazety zaczęły 
umieszczać porównawcze opisy 
pracy dwóch kołchozów. Jest 
to dobra metoda. Trzeba jednak 
urozmaicać materiały, myśleć 
więcej o treści i formie poda- 


wania materiałów w dzienni- 

kach ji czasopismach, 
Pracownicy prasy powinni 

zawsze pamiętać. że dla sku-: 


tecznej pracy gazet wielkie zna- 
ma autentyczność fak- 
tów, zgodny z prawdą opis zja- 
wisk i wydarzeń, żywy i obra- 
zowy język. urozmaicona forma 
podawania materiałów. 


W swym przemówieniu N. S., 
Chruszczow zwrócił uwagę na 
poważne niedociągnięcia i błę- | 
dv w szeregu gazet. w szczegól- 


cie, słabość aparatu handlowe- 
go. wróg usiłuje wykorzystać 
dla swych niecnych celów, sie- 
jąc panikę į zamieszanie na 
rynku, podważając zaufanie 
do wtadzy ludowej. Wróg n- 
situje w ten sposób poderwać 
spójnię między miastem a 
wsią. Od bojowej postawy 
wszystkich pracowników nan- 
diu, a wśród nich  zetem- 
powców, zależy czy zamiary 
i poczynania wroga będą w 
porę unicestwiane, czy ludzie 
pracy będą lepiej zaopatrywa- 
n' przez nasze placówki han- 
dlowe. 


Diatego praca w handlu jest 
bardzo odpowiedzialna. ©Odpo- 
wiedziałny jest również za- 
wód ekspedienta. Z tego zda- 
wać sobie sprawe winni wszy- 
scy zetempowcy oraz instan- 
cje organizacyjne. Naszym 7a- 
daniem jest podnieść ważność 
pracy w aparacie handlowym, 
postawić ją w jednym rzędzie 
obok rolnictwa, przernysłu 
ciężkiego į przemysiu konsum- 
cyjnego. 


BECNIE przed całym han- 
dlem Partia postawiła no- 
we zadania. Tow. Bierut na IX 
Plenum KC PZPR wskazywał: 


„Zadania podniesienia sto- 
py życiowej ludności i prze- 
widywany wzrost obrotu 
handlowego... (obrót w de*a: 
lu i żywieniu zbiorowym ma 
wzrosnąć w ciągu 2 lat przy- 
najmniej o 20 proc. W ce- 
nach porównywalnych) ...na- 
kładają wielkie obowiązki 
na nasze organizacje han- 
dlowe. Chodzi nie tylko o 
rozszerzenie sieci punktów 
handlu i zwiększenie liczby 


jteczniejszego oręża 


, wielu tysięcy 


rezerwami 


O niektórych zadania 


ności w gazetach  ..Kurskaja 


Prawda“, „Raboczij Put“ (Smo: 


leńsk), „Brianskij Raboczij“, 


„tempa i zwiększenia produkcji 


dysponują fabryki i zakłady 


, przemysłowe ZSRR. Zadanie po- 


„Sielskoje Chsziajstwo*, „Litie- | 


raturnaja Gazieta*. 

Poważne niedociazgnięcia ob- 
serwuje się w 
czych. Wielu redaktorów i wie- 
le kolegiów redakcyjnych tych 
pism nie 
troski o powierzoną im sprawę. 
Ministerstwo Rolnictwa nie do- 


pismach rolni- : 


' drodze 
przejawia należytej : 


lega na tym — stwierdził mów- 
ca — by wyszukać nowe moż- 
liwości zwiększenia produkcji 
przemysłowej bez rozszerzania 
powierzchni produkcyjnej — w 
ulepszania technologii 
produkcji i bardziej racjonalne- 
g0 wykorzystania urządzeń. 


: Ważne jest przy tym opieranie 


cenia roli prasy, nie kieruje sy- ; a 
i przodowników, na ich postępo- 


stematycznie pracą redakcji 
swych czasopism. 
Nie mamy — mówi N. S.: 


Chruszczow — silniejszego, sku- 
niż nasza 
prasa. Prasa — to najbardziej 


Jeżeli będziemy dobrze 
dobierać materiały dla dzienni- 


i dalekonośna broń ideowa naszej , 
„ partii. 


ków i czasopism. będziemy mo- | 


gli trafiać w cel na odległość 
kilometrów, od- 


i nej pomocy organizacjom par-': 


słaniać niedociągnięcia we wszy- | 


stkich zakątkach naszego o- 


gromnego kraju. Kto więc nie : 


docenia prasy, 
siły. 

Trzeba głębiej, treściwiej, ze 
znajomością sprawy pisać o rol- 
nictwie, o wcielaniu w życie 
uchwał 
KC KPZR. 


osłabia nasze 


wrześniowego Plenum ; 


Dalej N. S. Chruszczow mó- 


wił o zadaniach prasy w walce 


o realizację uchwał partii i rzą- : 


du w sprawie dalszego rozwoju 
przemysłu. a w szczególności 
w sprawie zdecydowanego 
zwiększenia produkcji towarów 
powszechnego użytku. Na kon- 
kretnych przykładach i faktach 
wykazał on. jakimi ogromnymi 
dla 


„Demokracja” 


j Sa 


Wu 


przyspieszenia ' 


się zawsze na doświadczeniu 
wych metońłach pracy, szer- 
sze rozwijanie socjalistycznego 
współzawodnictwa o wykonanie 
i przekroczenie płanów, jak naj- 
większe połepszenie jakości pro- 
dukcji, szerokie rozwijanie 
twórczej inicjatywy mas. Rów- 
nież pod tym względem prasa 


może i powinna udzielić bezcen- : 


tyjnym. Krytyka w prasie jest 
krytyką najskuteczniejszą. Na- 
leży chłostać na łamach gazet 
pracowników. którzy przejawia- 
ją biurokratyczny stosunsk do 
materialno - bytowych - potrzeb 
ludzi radzieckich. którzy pradu- 
kują wyroby niskiej jakości. 
Należy poświęcać więcej uwagi 
zagadnieniom bytu ludzi pracy, 
oświetlające w prasie i rozwój 


budownictwa mieszkaniowego, ii 


przydział mieszkań, i produkcję 
przedmiotów powszechnego u- 
żytku, i organizację handlu. Nie 
wolno godzić się z tym. że w 
sklepach nie ma np. butów fil- 
cowych dla dzieci i innych po- 
trzebnych rzeczy. Nie jest to 
wynik niedopatrzenia, lecz naj- 
jaskrawszy owoc bezmyślności 
pracowmków, którzy nie dają 
sobie rady z powierzonym za- 


imper 


nasze demokratyczne wolności”. 


zakładów zbiorowego żywie- 
nia, ale o znaczne zwiększe- 
nie sprawności uspoiecznio- 
nego handlu, o lepsze przy- 
stosowanie rozdzielników to- 
warowych i asortymentów 
do potrzeb ludności, do lo- 
kalnych warunków, o bar- 
dziej elastyczna polityke 
handlowa, o pełniejsze wu- 
korzystanie zdecentralizowa- 
nych źródeł zaonatrzenia. 0 
zaostrzenie walki z biuro- 
kratyzmem. o ulepszenie ob- 
sługi w- sklepach i bez- 
wzgledną walke z wszelkimi 


objawami nieżyczlwego. 
nicuprzejmego traktowania 
klienta“. 

Co w świetle tvch zadań 


jest główne dla pracy ZMP 


w handlu? 


Każdego konsumenta razi i 
boli przede wszystkim brak 
kultury obsługi oraz niedosta- 
teczna jakość i asortyment to- 
warów. Główny więc wysiłek 
organizacji ZMP winien być 
skierowany na zlikwidowanie 
tych niedociągnięć. Chodzi o 
to. by każdy klient był obsłu 
żony jak najuprzejmiej. ucz- 
ciwie, towar podany został e- 
stetycznie — w odpowiednim 
opakowaniu. by każdy sklep 
utrzymany był w czystości. a 
wystawa zachęcała do kupna 
towaru. 


Rozwój różnych form współ- 
zawodnictwa pracy np. ; 
„mój sklep świadczy o mnie“, 
„sprzedajemy bez manca 1 
nadwyżek“, współzawodnictwo 
o tytuł przoduiącej obslugi 
sklepowej, brygady młodzieżo 
wej itp, organizowanie szko- 
lenia politycznego. podnosze- 
nie wiedzy zawodowej, wal- 


ka z różnymi nadużyciami 
finansowymi i towarowymi, 
które nie mogą mieć miejsca 
w naszym aparacie handlowym 
— to pierwszoplanowe zadanie 


dla każdego koła ZMP w 
handlu. 
Na wsi, w Gminnych Spół 


dzieiniach ZSCh i 

skupu sprawą honoru 
zacji ZMP i każdego zetem- 
powca z osobna, winno być 
jak najsprawniejsze obsługi- 
wanie pracujacych chłopów., 
właściwy stosunek do ich wy- 
magań. walka z pijaństwem. 
kumoterstwem i biurokracją, 
które w wielu gminach zatru- 
wają życie ludziom pracy, 
krzywdzą mało i średniorol- 
nych chłopów. Do sklepów naj- 
bardziej oddalonych od miast, 
narażonych na stały nacisk 
spekulantów i kumotrów 
winni pójść najbardziej oddani, 
ofiarni zetempowcy — pionie- 
rzy handlu socjalistycznego. 
Praca GS-ów nie może znikać 
z centrum uwagi wszystkich 
zarządów powiatowych i gmin_ 
nych ZMP. 


punktach 
organi- 


TEDNĄ z zasadniczych 

J spraw dla handlu to 
badanie popytu. W tej dziedzi- 
nie mamy również wiele bo- 
lączek. Dlatego potrzebne jest 
wyczulenie organizacji i zel- 
empowców — sprzedawców na 


każde, choćby  naimniejsze 
zmiany w zapotrzebowaniu. 
Natychmiastowe reagowanie 


na życzenia klientów, operaty- 
wne planowanie z równocze- 
snym upartym żądaniem cd 
hurtowni i innych rozdzielni, 
aby zamówione towary jak 
najszybciej i bez żadnych 
szkód były dostarczane do 


ch ZMP 


daniem. Prasa powołana jest do 
tego, by pomagać organizacjom 
partyjnym i radzieckim w wy- 
plenianiu, wykorzenianiu niedo- 
ciągnięć, by zwalczać biurokra- 
tyzm i niechlujstwo w całej na- 
IE pracy. 


KRardynalną podstawą naszych 
osiągnięć gospodarczych jest 


walczyć o należyte wytwarza- 
nie potrzebnych rzeczy i przed- 
miotów, trzeba organizować lu- 
dzi, którzy wytwarzają te rze- 
czy i przedmioty. Należy pod- 
nieść poziom całej działalności 
organizacji partyjnych, poziom 
propagandy partyjnej, pracy 
ideologicznej. Ważne jest. by 
organizacje partyjne były moc- 
ne. zwarte ideowo. 

Mamy wszelkie dane, wszelkie 


(warunki — powiedzłał na za- 


,kończenie N. S$. Chruszczow — 
i do pomyślnego wykonania wiel- 
kich zadań budownictwa komu- 
nistycznego. Kraj nasz rozpo- 
rządza niewyczerpanymi boga- 
ctwami naturalnymi. Naród ra- 
dziecki pod przewodem partii 
i komunistycznej 1 jej Komitetu 
i Centralnego, pod przewodem 
Lerina, a po jego śmierci pod 
przewodem Stalina nagromadził 
olbrzymie doświadczenie budow- 
nictwa socjalistycznego. Obo- 
wiązkiem naszym jest, by w o- 
parciu o to doświadczenie, wy- 
korzystując je racjonalnie, mno- 
żyć sukcesy, kroczyć w szybkim 
tempie naprzód ku zbudowaniu 
społeczeństwa komunistycznego. 


ialistów 


m: „W porządku — John Bull — pokaż narodowi w Gujanie 


Rys. Brick Hans 
„Neues Deutschiand'' 


sklepów — to ogromne pole 
do działania dla wszystkich 
zetempowców. 


Zetempowiec ni 
chodzić obojętnie koło zjawi- 
ską niezamawiania towarów 
tzw. „brudnych* — cegły, ce- 
mentu. nafty — na które ist- 
nieje duze zapotrzebowanie, 
lub towarów „nie robiących 
planu” — igieł. guzików, sprzą_ 
czek itp.. które są poszukiwa- 
ne przez nabywców. Niedo- 
puszczalny jest fakt, jaki miał 
miejsce w pow, Wieluń. gdzie 
A do niedawna łeżało 4 
ysiące nierozpatrzonych 5- 
dań chłopskich o S aa 
giy. a PZGS odmawiał przy- 
Jęcia tych podań, ` 


Wszelka inicjatywa zetem- 
powców, usprawniająca bada- 
nie zapotrzebowania ludności 
Jest bardzo wskazana. Na u- 
wagę i upowszechnienie zasłu- 
Buje np. inicjatywa zetempow- 
ców z Centralnego Domu To- 
warowego w Warszawie, któ- 
rzy kilka miesięcy temu wy- 
stapili z propozycją organizo- 
wania wspólnych narad z kon- 
sumentami. 


e może prze- 


Z uznaniem należy powitać 
próby orgąnizowanią współza- 
wodnictwa w MHD — War- 
szawa między sprzedawcami a 
zaopatrzeniowcami. Naradv 
pracowników detalu z hurtem. 
które mogą przyczynić się do 
usprawnienia zaopatrzenia 
sklepów są również pożądane. 


J ADANIE handlu polega 
— jednak nie tylko na dopro- 
wadzeniu do konsumenta to- 
warów, jemu w tej chwili - 
trzebnych į skupu artykułów 
rolniczych, ale na aktywnym 
przyczynianiu się — przez wy- 


praca partyjno - polityczna. Aby | 


t 


Załoga kopalni „Gottwald” plerwsza w przemyśle 


węglowym zrealizowała roczne zadania wydobywcze 


'31.XII.53 r. 44.600 ton w 


- wykonamy 


w przeddzień 


Na wstępie minister Nie- 
,szporek stwierdził, że górnicy 
„obchodzą swe tegoroczne święio 
„w okrese, gdy naród polski pod 
: przewodem PZPR coraz sku- 
teczniej buduje swą szczęśliwą 
"przyszłość. W tej wytężonej 
walce niestrudzenie pomaga 
nam Związek Radziecki — pod- 
kreśli} minister Górnictwa 
,szczególnie my, górnicy, mamy 
wiele do zawdzięczenia tej bra- 
;terskiej pomocy. 

Nawiązując następnie do za- 
dań, jakie LX Plenum KC PZPR 


l 


postawiio przed górnikami, min. 


„Nieszporek wskazał na poważ- 
ine osiągnięcia, którymi górnicy 
witają swe święto. W rezultacie 
przyswojenie sobie  stycznio- 
wych wskazań Bolesława Bie- 
ruta, górnicy wykonali pian 
„pierwszych 11 miesięcy br. w 
101 proc. i nie dopuścili do te- 
'go, aby w jednym choćby mie- 
(słącu plan nie był wykonany. 
„Dwa i pół raza więcej wy- 
dobywamy dziś węgia niż przed 
wojną — powiedział m. in. min. 
Nieszporek. Wydobywamy 
więcej niż Francja, Belgia i 
Włochy razem wzięte. Podczas 
gdy w Stanach Zjednoczonych. 
l Anglii į innych krajach kapita- 
j stycznych spada wydobycie i 
; maleje liczba zatrudnionych 
górników, my zwiększamy wy- 
i dobycie średnio o 4 miliony ton 
'rocznie, a dałszych 8 tys. ludzi 
znalazło w tym roku zatrudnie- 
'nie w naszych kopalniach. 
( Władza ludowa daje coraz 
|więcej maszyn i urządzeń, by 
pracę górnika uczynić iżejsza i 
,wydajniejszą. Zmienia się też 
|charakter pracy gornika, coraz 


więcej jest górników — mecha- 
jników, górników —- elektryków 
| itp. 


W przyszłym roku mamy wy- 
dobyć o 3 mln ton więcej niż 
iw rb, przy znacznie zniniejszo- 
inej liczbie godzin  nadliczbo- 
„wych — mówi min. Nieszporek. 
— Mamy uruchomić 2 nowe ko- 
palnie, zbudować 8 nowych p3- 
ziomów, 9 urządzeń podsadzko- 
wych“. Wykonanie tych wielkich 
zadań wymaga usunięcia nie- 


i 


dociągnięć i błędów w pracy 
naszego górnictwa, wskazanych 


w tezach przedjazdowych. 


mee 


w handlu 


korzystywanie swego kontaktu 
z nabywcą i znajomości po 
trzeb terenu — do produk o- 
wania właściwych towarów 
i dobrej jakości. do rozwija- 
nia przez przemysł terenowy i 
spółdzielczy produkcji arty- 
kułów konsumeyjnych z miej- 
scowych surowców lub odpa- 
dów. 

Wiele do zrobienia ma tutaj 
organizacja zetempowska Sta- 
ły kontakt z kolami ZMP w 
fabrykach, produkujących to- 
wary masowego spożycia mo- 
że walnie przyczynić się, bv 
brakarz nie przyjmował złego 
towaru od robotnika, magazv- 
nier od brakarza, hurtownik 
od fabryki, detalisia od hurto- 
wnika, sprzedawczyni z maga- 
zynu. Może przyczynić się do 
tego, by fabryki uruchamiały 
nową produkcję. by towary 
produkowane były w kolorach, 
kształtach, odpowiadających 
wymaganiora nabywców ji w 
jak najlepszej jakości. 


Gdy będziemy pamiętać n 
tym. że towar kupiony w do 
brej jakości podnosi stopę ży- 
ciową ludzi pracy — bo prze- 
cież zamiast kupić np. dwie 
pary złych butów — kupimy 
jedną parę dobrych, a za zao- 
szczędzone pieniądze zakupi- 
my jeszcze inne potrzebne pro 
dukty — to walka o jakość to- 
warów stanie się niepodzielną 
częścią całej naszej działalno- 


SCI. 


By jednak aparat handlowy 
mogł sprostać zadaniom posta- 
wiorym przez IX Plenum KC 
PZPR — konieczne jest roz- 
szerzenie sicci handlowej. 
Sprawą właściwego rozmiesz- 
czenia sklepów, szczególnie 
tam, gdzie znajdują się skupi- 


Na 53 dni przed terminem załoga kopalni „Gottwald“ pierwsza 
w przemyśle węglowym zameldowała o pełnej realizacji zadań 
wydobywczych na rok bieżący. 
zacji planu rocznego załoga kopalni wydobędzie dodatkowo de 
końca bieżącego roku 134 tysiące ton węgla. 


Dzięki przedterminowej reali« 


| Na zdjęciu: brygada ścianowa Emila Filipa podejmuje zobo- 
wiązania. Załoga oddziału II, w którym pracuje brygada Filt- 
ipa, zobowiązała się dla uczczenia II Zjazdu PZPR wydobyć do 
ęgla ponad plan, 


Zadania postawione 
przez IA Pienum 


z honorem 


Z przemówienia min. Nieszporka na uroczystej akademii 


Święta Górnika 


Najważniejszym niedociągnię- 
ciem w dotychczasowej pracy 
ea węglowego jest nie- 
dostateczny wzrost wydajności 
| pracy. „lm wydajniej będziemy 
pracować i lepiej będziemy wy- 
korzystywać maszyny, doskona- 
lić organizację pracy, tym wię- 
cej wydobędziemy węgła—wię- 
cej, taniej i łatwiej, tym szyb- 
szy będzie wzrost naszych za- 
rooków, wzrost poziomu życio- 
wego wszystkich ludzi pracy'— 
stwierdza minister Górnictwa. 
Wskazuje on następnie, że w 
celu osiągnięcia w przyszłym 
roku zaplanowanego wskaźnika 
wzrostu wydajności pracy trze- 
ba wszechstronniej, głębiej roz- 
winąć współzawodnictwo pracy. 
Trzeba lepiej i oszczędniej go- 
spodarować siłą roboczą w ko- 
palniach. 

Przypominając, że w ub. ro- 
(ku górnictwo przekroczyło za- 


[planowane wskaźniki obniżki 
kosztów własnych, min. Nje- 
NE stwierdza: „Wszyscy 
nasi pracownicy gospodarczy, 
cały nasz dozór i wszyscy gór- 
nicy muszą zrozumieć, że nie 
| może być wzrostu stopy życio- 


| wej bez równoczesnego obniże- 
| nia kosztów produkcji". 

| Mówca przedstawia fakty 1 
| dane cyfrowe, świadczące o tym, 
iż władza ludowa i partia nie 
| szczędzą wysiłków, by zapewnić 
górnikom jak najlepsze warun- 
(ko życia. „Realizując uchwały 
IX Flenum będziemy nadał roz- 
wijać opiekę społeczną, lecznic 
two górnicze, będziemy budować 
więcej coraz piękniejszych miesz- 
kań dla górników — stwierdza 
w zakończeniu min. Nieszpo- 
rek. — Naszą odpowiedzią na 
tę oplekę rządu, na troskę ca- 
łego społeczeństwa polskiego © 
górnika niech  hędzie jeszcze 
lepsza 1 wydajniejsza praca. 
Niech z calą mocą rożnieci się 
płomień współzawodnictwa pra- 
cy, byśmy mogli złożyć I Zja- 
"dowi naszej Parti I najlepsze- 
"mu przyjacielowi i opiekunowi 
braci górniczej Towarzyszowi 
Blerutowi prosty górniczy mel- 
jdunek: plan IV roku naszej 6- 
latki wykonany z nadwyżka: 
| Zadania postawione rzez IX 
Plenum wykonamy z honorenr* 


ska młodzieży hotele | 
DMR-y — winny zajmować sie 
nasze instancje zetempowskie: 
Np. w Warszawie — na Moko- 
towie przy ul. Sulimv 2, gdz:2 
znajduje sie hotel robotniczy. 
nie ma dotychczas żadnego 
sklepu. ani też bufetu, Młodzi 
robotnicy nawet chleb zmus”e- 
ti są przywozić ze Śródmieś- 
Cla. Interwencje ze strony ro 
botników nie odnosze nn razie 
zadnych skutków. Konieczne 
Jest wiec zainteresowanie sie 
tą sprawa przez Zarząd Dziei- 


nicowy ZMP. 
T RUDNA jest praca w han- 
dlu. Handel socjalistvezny 
posiada inną treść, niż handel 
kapitalistvczny. Dźwignią han- 
dlu kapitalistycznogo jest po- 
gon za maksymalnym zyskiem 
— konsument zaś przedmiotem 
wyrzysku i grabieży — u nas 
celem handlu jest 'człowiek 1 

Jego potrzeby. 

W. T Lenin wskazywał: 
„Państwo nówinno nonczyć sie 
lendlować w ten sposób, aby 
przemysł zasnokajał  rhłon- 
stwo. ahy za pomoca handrit 
chłonstwo zaspoka jało swe po- 
trzeby*. (W. I. Lenin — Dzieła 


t 33 — 4 wyd. ros. str. 50. 
Wskazania Lenina powinny 
hv^ realizowan 


A ni EEE 
a e rów p p 

„ Fadania tego nie będziemy 
jednak zdolni wykonać bez sil- 
nej organizacji ZMP, bez sta- 
lego wzrostu naszych szeregów 
W handlu. A zacząć trzeba 
Przede wszystkim od młodzie- 


ŻW pracujace) w  slslepach, 
Punktach skupu. 
Wzrost szeregów ZMP w 


handlu. polepszenie pracv zet- 
empowskiej przyczyni się mi. 
in. do szybkiego zlikwidowa” 
nia słabości i niedociągnięć w 
tej dziedzinie. 


8. SZYMCZYKIEWICZ 


Dodatkowe kredyty 
na zakup bydła 
dia mało i średniorolnych 
gospodarstw chłopskich 


Zapowłedziane w  tezach 
przedzjazdowych poważne zwię- 
| kszenie pomocy dla rolnictwa 
jest już stopniowo wprowadza- 
|ne w czyn. Świadczy o tym 
| m. in. przyznanie jeszcze na rok 
! bież. mało i _ śrecniorolnym 
chłopom dodatkowych kredy- 
,tów, przeznaczonych na zakup 
' bydła. Decyzję o przyznaniu 
tych kredytow podjęło Prezy- 
dium Rządu w specjalnej 
uchwale. 
Z dodatkowych kredytów ko- 
rzystać mogą nie posiadające 
„krów gospodarstwa chłopskie 
przede wszystktm o po- 
,wierzchm 1—3 ha, a następnie 
/Bospodarsiwa większe — o po- 
„wierzchni nie przekraczającej 
l5 ha, a na Ziemiach Odzyska- 
inych — 10 ha. W dalsze) kalej- 
| ności 2 kredvtu Mogą takze ko- 
,rzystać gospudarstwe nalezące 
|do tych samych grup kiore po- 
i siadają 1 krowę, ale mają p 
,mieszczenie ł paszę. pozwalają- 
|ce ım utrzymywać więcej sztuk 
| bydła. 
Wysokość kredytów dla po- 


Kosciuszko” 
czołowa kopalnia dnia dzisiejszego 


Zatłoczony po brzegi, szary | długie lata zamarła maszyna 

autobus PKS-u skręca —. daj Mah OE: A 
iski Ó aworzna w dół 'czerpan s 7 f 

Pod, mad red o- | na de zatopiła wprawdzie ko- Ludzie otaczający i 
ezami pasażerów wystrzela | palni, licząc na powrót koniunk- | człowieka w górniczym kombi- 
smukła, stalowa wieża kopalni tury, ale szyb przez długie late | nezonie wybuchają co chwila 
Ludzie przechylają się na ME: „pustką. P PAMEN Bracy wesołym śmiechem. Na okrągłej. 

rę j „górnie róż awi N 

8 ARI A a i EB ezed Rae e e ko- chłopi cel Jeszcze twarzy po; 
wem gonią wzrokiem za zni- palń. Część z nich emigrowała wiadającego zjawia się co chwi- 
kającą już w tyle stałową ,do Francji. Pozostali, w lasku. la szeroki uśmiech. Nikt by nie 
konstrukcją. Pasażerowie auto- | gdzie dziś pracuje szyb „Komu- zgadł, że ten roześmiany chło- 
busów, w większości mieszkańcy na Paryska*, ryli Ka AR mi ME to główny IGyniór inwe- 
Zagłębia, codziennie przejeżdża- | piaskowe wzgórza. Ziemia była PORE Rórkosz. jeden 
budowniezych „Kościuszko 


jący tą trasą do pracy, byli od hojna. Już 20 metrów pod po- | 
początku świadkami zmian, ja- | wierzchnią natrafiano. na pier- | z 
kie zachodziły na tym niewiel- | wsze złoża węgla. „Cóż z tego.| Nowej“. Pod jego kierunkiem | mą kopalni. 
kim skrawku ziemi położonym kiedy panom właścicielom SO |Riomtowano sega skomis i P 
na prawo od głównej ulicy |był na rękę chałupniczy fedru- NoSEnć SUIS oreo. Wieczorem. gdy za hałdą gaś- 
miasteczka. jnek. Biedaszyby R, Po kak. ieta AE nie czerwone światło zachodu. 
M, e ap: ji wted órnicy szukali chleba i A h È 

W miejsce niskich parterówek, | „> oiko ES Eh E a SAT oazed pradu. gdy na boryzoncie zamazuja się| 
tworzących zabudowania starej | É 3 | już potężne kontury jaworznic- | 
kopalni „Kościuszko“, pojawiły| Wraz z władzą ludową wróciło stacje pomp, wszystkie gasen el silowni, budowniczowie ko- 
się rozległe budynki. jaśniejące |życie na opuszczoną kopalnię. kopalni ustawiane były pod jego | zh + Ide > 
świeżymi cegłami. Równolegle! Badania geologiczne potwierdzi- | | palni spoglądają z dumą 


dnia na dzień ły iadanie starych górni- 7uinym okiem, sprawdzane je- | „je dzieło | 
Ę Š Ę 7 7 +. s > 
z ich rosnącymi z dnia na dzień; ły opowiadania stary £ gn troskliwymi rękami. Bogu- à 


murami wznosiły się jedna po'ków, Ogromne bogactwa kryto, É ; Ą 
dorien e 266 nowej wie wnętrze ziemi. 30 listopada 1949 | sław przyszedł w 1949 roku do| Z 9kna niedawno otrzymane | 
j i ; Jaworzna jako wyróżniony ab- go trzypokojowego mieszkania | 


ży wydobywczej; wreszcie dźwi- roku po raz pierwszy w uchwale ia | 
gana w górę stalowymi uchwy- » Karcie Górnika padły słowa: solwent Akademii Górniczej. | W nowym bloku Tadek Stuczyń- | 
ski spogląda ne wieżę į myśli zi 


tami żurewi, prześcignęła ona; „Kościuszko Nowa“. 


Spojrzenie w przyszłość 


młodego |wieży wyciągowej obrace się 
rozpędzone koło. Tow. Broni- 
sław, mechanik szybowy, uro-| 
dzony w jednym z niskich dom- 
ków tuż za wieżą „Kościuszki“ 
wychowany na pobliskich hał- 
dach. równolegle z budową ko- | 
palni podnosił swoje kwalifika-. 
|cje, zdobywał wiedzę, Dziś roz- 
kazuje potężnej maszynie wycią- | 
|gowej, która jest sercem i du- 


na | 


mury budynków, przerosła wie-, 
żę starej kopałni i smukłą syl-į 
weta wystrzeliła wysoko w nie- | 
bo. Stoją teraz jedna obok dru- i 
giej, jak dwa milowe slupy sta- | 
rego | nowego czasu. Jedna nik-| 
nąca wśród nowych zabudowań | 
kopalni, zgarbiona, przykryta 
poczerniałym oszalowaniem z de 


Jeszcze w tym samym roku | 


rozpoczęto budowę. Ściągała tu 
stara załoga kopalni. 
äżali porwani 
dowy górnicy z innych kopalń 
Zgłaszali sie młodzi 


z krakowskich i rzeszow - 


Przyjeż- || 
rozmachem bu- | ich 


chłopcy | ezała na kopalnię, Inżynier Bo- 
(skich wsi. Ludzie i maszyny |SUSIAw w przede dniu święta 


Zdał już najtrudniejszy swój eg- 
zamin, nauczył się kierować 
| ludżmi, nauczył się wydobywać 
zapał i entuzjazm dla 
która śmiało wkra- 


i 


techniki, 


| 


troską o tym, jak też na jego 
chodniku pracują chłopcy z dru- 
giej zmiany. 


Ulicą nowego osiedla, trzyma- | 


Ka tę droge wchodzi cały nasz kraj 


jąc się za ręce. idą Czesia Cy- 


ganik i jej chłopiec. 


szczególnych Bospodarstw usta- 
lają prezydia powiatowych rad 


i narodowych. Do meh więc na- 


leży kierować podama o kre- 


| dyt. Podania powinny byc za- 


opiniowane przez koło gromiadz- 
kie lub zarządy gminne ZSCh 
oraz poświadczone prze? prezy- 
dium gminnej rady narodowej, 


RISK 23 Śrnik: ć > 3 3 3 i Wysokość kredytów dla po- 
$ -, wdzierali się w głąb. poniżej górnika złożył podanie o przy Na prowizorycznym jeszcze i 

sek. druga wysoka, piętrząca się | <, ikó wnej | jecie R i F : wa, GW. T A ; oe 9 m, szczególnych gospodarzy usta- 
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wydobywcza kopalni „„Kościusz- | 
ko Nowa“, 
Starzy górnicy, tacy, jak Igna- 


cy Warzecha, Mikołaj Budak czy 
Józef Sięska, jedni z tych. któ- 


wnętrze ziemi. 
i1 oddziału „Kościuszko Nowej” 
stawała stalowa obudowa, kła- 
dziono szyny, po których zaczę- 


wchłonęło w trakcie budowy, Wysoka dziewczyną w grana- | 
W chodnikach i 


towym kombinezonie uważnie 
| obserwuje rosnącą w szklanych 
rurkach strzałkę rtęci. Szybki- 


i 


radzieckich ładowarek chwyta- 
ją z hukiem wielotonowe wóz- 
ki wegla, stoj inżynier Roskosz 
Stąd będzie biegła powietrzna 


' dwóch dni jednakowych. Każdy 
i dzień dodaje naszej Ojczyźnie 
|nowych sił, wzbogaca ją i czy- 
ini coraz piękniejszą. Każdy 
dzień naszej trudnej pracy i na- 


sprawiła, że przez wszystkie 
miesiące bieżącego roku kopal- 
nie w pełni wykonywały plany 
wydobycia. Kopalnia „Gottwald” 
już 7 listopada wykonała plan 


walda“ otaczani są troskliwą o-| 
pieką. Otrzymują sprzęt sporio- 
wy, instruktorów. nawet bieliz- ; 
nę ich pierze się i buty napra- 
wia na koszt zakładu. Chodzi | 


narodowych W przypadku istot- 
nej potrzeby przyznawać one 
będą kredyt w wysokośc! peł- 
nego kosztu kupna krowy lub 
jałówki, lecz nie więcej niż 


Ą : $ A M y kolejka do siłowni. Halę nadszy- | szej walki stwarza 1 umacnia roczny. a zadania na listopad | tylko o to, by większą ilość gór- 2.500 zł 
, Kadi e > , ma-| mi rucha Ó 4 j 5 R: CRR ; > A > A f z $ ż y 
ZY PIERWSI zgłosili ki A dle: i gen ak e 1ami rąk naciska różno bową połączy z ogromnymi łaż- | warunki niezbędne dla uczynie- wykonała w 115 proc. Do końca ników przyciągnąć do sportu. | Rolnicy. otrzymujący kredyt 
wę nowej kopalni. dobrze pa- szyny aczynały y olorowe guziki. To Czesia Cy- Riami dsziej Ą me nia naszego życia dostatniej- roku, dzięki szerokiemu rozwo- W kopalni rozwija się dzia- |Na kupno krowy lub jałówki, 
miętają rok 1931 kiedy to na 'czarne ściany węgla. ganik, operatorka hali prostow- ami oszklony 4 SE w: ny po- szym i piękniejszym. jowi współzawodnictwa pracy eina E A wystawiają skrypty dłużne, 
ników. Rozej A „ai most. Tam, gdzie ciemnieje 200 . „ |na cześć II Zjazdu Partii da a: ia e gwarantując <woim >dpisem 
| Aożejrzawszy się wokół ; I C eń Nasze górnictwo, wszystkie : z SE skupiają dużą liczbę  gór-| RE KO 
Mocni ludzie pońlashaj węeokosskienione: gą. | (Oków budującego się osiedla, r e a Madnar ale] ponadplanowej produkcji | 130: ników a' wśród «nich  więk- |na skrypcie oraz podpisem 
è EE wes E | powstanie wielki dom kultury |7889 Za j tysięcy ton węgla. Wydajność i współmałżonka lub innej osoby 


| li, którą zaczynają już wykładać 


piękną 1 zaszczytną pracą w 


szość młodzieży. Powstały tu 
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kopalnia zaczęła ,„rozjeżdżać się 
w węglu. Górnicy szli naprzód. 


nikt nie wyrobił planu. Zrozu- 
mieliście?" 


| pod ziemią, Ale Czesia Cyganik 


kształcącej, 


dokonujących się w całym na- 


iszym kraju, przemian prowa- 


i wynosiła przeciętnie 107 proc., 
w II — 109 proc., a w III kwar- 


żym powodzeniem całej załogi. 
szczelnie zalegającej widownię 


Kredyt rozłożony jest na ra- 
ty półroczne, spłacane w ciągu 
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Chłopcy wysadzając bryły węgla 
co krok natrafiali na kurzawkę. 
Z wyrąbanego miejsca zaczynała 


— mówili między sobą idąc na 
'ścianę długimi korytarzami. 


Stanęli do pracy. Było ciężko 


|j„A może į my nie podołamy?' | 


palni, Ojciec maszynista eiek- 
trowozu nie chciał nawet sły- 
szeć o takim zawodzie dla jedy- 


hałdzie gasną ostatnie promienie 
słońca. Z tyłu za jego plecami 
pracuje równym rytmem swoich 


i metod walki o dobrobyt, 


iących się na czoło naszej ogól- 
nonarodowej walki o dobrobyt. 


Spośród wielu kopalń wybija- | 


| gród”, Na cześć II Zjazdu Par- | 
tii górnicy tej kopalni postano- 
wili plan roczny wykonać do 
19 grudnia. dając do końca ro- 


Wybudowano tu lecznicę ko- 
palnianą, wyposażoną w najno- 
wocześniejszy sprzęt medyczny. | 
Lecznica pracuje na 3 zmiany. 


kredytu wynosi 3,5 proc. w sto- 
sunku rocznym. 
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Hitlerowskie ośrodki dywersyjno-szpiegowskie 
służą dziś imperialistom amerykańskim 


Pierwszy dzień rozprawy sądowej przeciwko szpiegom Gehlena w Szczecinie 


Trzeciego grudnia br. przed się z Landvoigtem do oddziału 
Wojskowym Sądem Rejonowym: V prezydium policji w Berlinie 
w Szczecinie rozpoczął się pro- | zachodnim. Po potwierdzeniu 
ces grupy agentów 
szpiegowsziej b. hitlerowskiego miecką, że Kaiserowi i Tor- 
szefa wywiadu przeciwko ZSRR 'glerowi „można zaufać“ — o- 
gen. Gehiena, podlegającej rzą- świadczyli oni oskarżonemu, że 


dowi bonskiemu i współpracu- chodzi o zorganizowanie sia- 
jącej z wywiadem amerykan- |łego kanału dia przerzutu agen- 
SKIM. tów do Polski, szczególnie zaś 


Na ławie oskarżonych zasie-ina teren Dolnego Śląska orazi 


| Pomorza. 
i 


di: Heinz Landvoigt, b. mary- 
narz hitierowsziej marynarki 
wojennej, Adolf Machura, b. 
tzionek Hitlerjugend oraz Kon- 
rad Wruck, b. żołnierz „lLeib- 
standarte SS Adolf Hitler, 
tórzy zostali przemyceni przez 


"nio-berlińskiej połicji, oskarżo- 
(ny wyjaśnia, że oddział ten zaj- 
muje się głównie tłumieniem 


centrali | przez policję zachodnio - nie- | 


| Na pytanie prokuratora, czym : 
zajmuje się V oddział zachod- 


(voigt stwierdza, iż Mohr jest; wany przez urzędników „IRO“ 
jto fałszywe nazwisko współos- j przede wszystkim o informacje 
| karżonego Machury. io charakterze szpiegowskim z 
|  Polecając przerzucić do Pol- i dziedziny gospodarczej oraz woj- 
| ski Machurę, Torgler zaopatrzył | skowej jak np. rozmieszezenie 
oskarżonego w broń „na wypa- | jednostek wojskowych czy lot- 
dsk — jak oświadcza oskarżo- | nisk. Oskarżony przyznaje, że 
,ny — spotkania z WOP-em* udzielił pracownikom „IRO“ żą- 
Zaopatrzony następnie w fab danych informacji. 
szywy dowód osobisty NRD na; „w kilka chwil po złożeniu 
nazwisko Sternberg w jeszcze | przeze mnie tych wyjaśnień — 
jeden pistolet i pieniądze — | zeznaje osk. Machura — przed 
Landvoigt dokonał przerzutu dom, w którym mieściła się pla- 
Machury przez granicę. cówka „IRO“, zajechał samo- 
„Kaiser powiedział mi — ze- chód amerykański. Samochodem 
znaje oskarżony — iż, jeśli mnie tym ynusiałem udać się ma 
schwycą, to powinienem bez | Manteuffelstrasse nr 31, gdzie 


) 


jest zdobywanie informacji woj- 
skowych i gcspodarczych z tere- 
nu Polski. Przeszkolenie szpie- 
|gowskie oskarżonego trwało trzy 
miesiące, przy czym cdbywało 
się ono w kilku miejscowościach 
na terenie Niemiec zachodnich 
— m. in. we Frankfurcie nad 
| Menem, w Monachium, Lands- 
|kergu, Hamburgu i Hanowerze. 
Szkolenie prowadził Kaiser, 
,współpracownik radia „Wolna 
i Europa“ — Gerber, były wiaści- 
j ciel 


nych Polsce, a jednocześnie 
agent amerykańskiego wywiadu 


znacznego majątku ziem- | 
skiego na terenach przywróco- ! 


adenauerowską centralę szpie- 
gowską do Polski w ceiu orga- 
nizowania dywersji i szp.ego- 
stwa. 

Rozprawie. która odbywa się 
w Sali szczecinskiej MRN, przy- 
słuchują się liczne rzesze miesz- 
kańców Szczecina. 

Po sprawdzeniu personaliów 
oskarżonych odczytany został 
akt oskarżenia. po czym sąd 
przystąpił Go przesłuchania o- 
sKarżonych. 

Osx. Heinz Landvoigt przy” 
znaje się do winy 'i skiada są- 
dowi obszerne zeznania. 

„W marcu 1953 roku — ze- 
znaje osx. Landvcigt — zwró- 
cii się do mnie w Berlinie za- 
chodnim dwaj ludzie, z których 
jeden przedstawił się jako Kai- 
ser, drugi zaś jako Tor- 
gier i powiedzieli, iż przynoszą 
pozdrowienia od mego znajome- 
go Władysława Dubielaka, prze- 
pywającego w Niemczech za- 
chodnich*. Dubielak był — jak 
wyjaśnił oskarżcny — szpie- 
giem wywiadu angielskiego i 
pracownikiem radia „Wolna Eu- 
ropa". 

Kaiser i Torgler, jak stwier- 
dzą oskarżony, zwrócili się 
do niego z żądaniem, by u- 
łatwił przerzut do Polsk; pew- 
nej osobie — ponieważ wiedzieli, 
te Landvoigt posiadał 
kontakty z okresu pracy na 
barkach pływających na Odrze. 
Aby wzbudzić w oskarżonym 
zaufanie Kaiser i Torgler udali 


różne | 


| demonstracji politycznych i dzia 

|łalnością szpiegowską. 

| Osk. Landvoigt zeznaje dalej, 

liż Kaiser i Torgler po powro- 
cie z prezydium policji odbyli 
z nim dłuższą rozmowę, w cza- 


ssie której ujawnili, że są kie-: 


| rownikami berlińskiej 
ki szpiegowskiej, 
|centrali w Bonn i zapzopono- 
'wali mu stałą współpracę z 
|wywiadem. Oskarżony zgodził 
|się na to i otrzymał jako pierw- 
sze zadanie — wyszukanie dwu 
ludzi. z których jeden winien 
być obznajmiony z granicą na 
Odrze, drug: zaś miałby służyć 
: jako punkt kontaktowy w Ber- 
linie wschodnim. 
Oskarżony przyznaje, iż 
|konując otrzymane polecenie 
: skontaktował Kaisera z nieja- 
|kim Kubschem, mieszkającym 
'w okolicach Berlina, a następ- 
inie z Vogelsengerem, który z 


placów- 


wy- 


| kolei zwerbował do siatki szpie- | 
miesz- , 


|gowskiej Sommerfelda. 
jkańca Kienitz nad Odrą. 
W sierpniu br. na jedno z ko- 


lejnych spotkań oskarżonego z; 


'Katserem i 


jsię również: Kubsch, Vogelsen- ; 


Ber oraz Sommerfeld. Sommer- 
|l feild powiadomił wówczas kie- 
|rowników placówki szpiegow- 
i skiej, że w Kienitz został już 
zmontowany kanał przerzutowy. 
Osk. Landvoigt zeznaje na- 
„stępnie, iż otrzymał on później 
„od Torglera zadanie przerzuce- 
inia do Polski jednego z agen- 
itów — niejakiego Mohra. Land- 


podlegającej : 


Teorglerem zjawili | 


względnie strzelać“. 
:  Wyjaśniając sądowi szerzej o- 
'koliczności zwerbowania go do 
siatki szpiegowskiej, oskarżony 
Landvoigt stwierdza. że Kaiser, 
wciągając go do roboty szpie- 
gowskiej. powiedział mu, iż pla- 
cówka berlińska związana jest 
z centralą szpiegowską w Bonn. 
Kaiser oświadczył wówczas, że 
całość wywiadu adenauerow = 
skiego znajduje się w pionie 
| podległym Blankowi. 
Oskarżony przyznaje, że pra- 
cując dla wywiadu aderauerow- 
skiego — pracował równocześnie 
dla wywiadu amerykańskiego. 
Landvoigt oświadcza następ- 
nie. że Kaiser namawiając go do 
pracy w wywiadzie mówił, iż 
koła emigracji polskiej, paktu- 
jace z Bonn, zgadzają się na 
granice z Niemcami z 1939 r. 


Mówiąc o swej działalności w ' 


SPD —partii niemieckich prawi 


członkiem, oskarżony stwierdza, 
iż na zebraniach tej partij nie- 


| gości do narodu polskiego i je- 
| 50 granicy zachodniej. 

Z kolei sąd przystępuje do 
: przesłuchania następnego oskar- 
żonego — Adolfa Machury, b. 
członka Hitlerjugend. 

Na wstępie swych zeznań osk. 


Machura oświadcza, że w listo- | 
padzie 1952 r. zbiegł z Polski do. 
Berlina zachcjniego i zgłosił się, 


do placówki „IRO*. 
Oskarżony był tam wypyty- 


cowych socjalistów, której był | 


jednokrotnie dawano wyraz wro-. 


znajdował się amerykański o- 
środek wywiadowczy. Tam py- 
tano mnie jeszcze bardziej szcze- 
gółowo o wiadomości z Polski, 
a przede wszystkim z dziedziny 
| wojskowej. Po udzieleniu tych 
informacji kazano mi podpisać 
„protokół zeznań. Jednocześnie 
zaproponowano mi, abym zde” 
ctydował się na powrót do Pol- 
ski w celu prowadzenia tam pra- 
cy wywiadowczej”. 

Oskarżony twierdzi, że po- 
czątkowo nie godził się na te 
propozycje i usiłował wyjechać 
do Niemiec zachodnich w poszu- 
|kiwaniu pracy. W związku z 
| tym zgłosił się do amerykańskie- 
go biura w celu otrzymania 
przepustki. W biurze tym jeden 
z urzędników zapoznał osk. Ma- 
churę z niejakim Nentwigiem, 
który obiecał mu ułatwić prze- 
dostanie się do Niemiec zachod- 
nich. 

„Jednakże warunkiem jaki mi 
postawiono — zeznaje oskarżo- 
ny było przyjęcie przeze 
mnie pracy w wywiadzie”. 


jak oświadcza —. na propono- 
wane warunki i przewieziony 
został wojskowym samolotem 
amerykańskim na teren. Nie- 
|miec zachodnich do Frankfurtu 
inad Menem, gdzie 
czął przeszkolenie szpiegowskie. 
Wówczas to pracownik 
wiadu Kaiser wyjaśnił mu, że 
ma pracować w wywiadzie ade- 
inauerowskim, którego celem 


„Fremde Heere — Osi“ pracuje nadal 


(Dalekopisem od specjalnego wysłannika „Sztandaru Młodych") 


Nauczono ich zakładać skrzyn- | 


ki kontaktowe, posługiwania się 
atramentem sympatycznym i 
szyframi, rysowania szkiców, or- 
ganizowania siatek  szpiegow- 
skich—przerzucono ich do Polski 
i kazano szpiegować grupy wojsk, 
lotniska, porty i fabryki. Przed 
nami stół z materiałami dowo- 
dowymi. Wśród nich pistolety i 
amunicja, środki chemiczne do 
utajonego pisma, 
dowody. legitymacje i delegacje 
służbowe, krawat z cyfrą kryp 
tonimowa agenta, busole i... 23 


zegarki ręczne leżące obok bez-| 


ładne? sterty 100-złotowych ban- 
*notów. Obok leżą legitymacje 
Hitlerjugend i Sonderdienst. List 
z drobiazgowym opisem zakła- 
du produkcyjnego, szkice sytu- 
«cyjne różnych obiektów — ożo 
namacalne dowody ich wrogiej 
roboty. 

Oto oni. Siedzą zgarbieni, o- 
skarżeni o szpiegostwo į dywer- 
się na rzecz adenauerowskich 
Niemiec i wywiadu amerykań- 
skiego. Heinz Landvoigt, Adolf 
Machura i Konrad Wruck w 
szpiegowskim języku zwani po 
prostu: ODT-745,  ODT-73%, 
ODT-736-185. 


Trzej szpiedzy siedzący na ła-; 
wie oskarżonych w sali Wojsko- | 
wego Sadu Rejonowego to pion. | 


ki w olbrzymiej sieci szpiegow- 
skwej istniejącej nie od dziś i 
nie od wczoraj. Sieć ta ogarnia- 
jąc swym zasięgiem niemal ca- 
ły świat zorganizowana została 
jeszcze na długo przed II woj- 
na światową przez hitlerowską 
„Abwehrę* (wojskowy wywiad 
hitlerowski), 


sfałszowane | 


Czytelnik. zdziwi się w tym 
; miejscu: przecież z klęską hit- 
| lerowskiej machiny musiał rów 
| nież ulec likwidacji jej wuwiad. 

Wywiad hitlerowski nie przesiuł 
| jednak istnieć. Znaiazł on schro- 
nienie i otrzymał nowe zada- 
nia szpiegowsko - dywersyjne 
od nowych panów — imperiali- 
stów amerykańskich. Jak do 
i tego doszło pisała niedawno 
| burżuazyjna gazeta „Daily 
i Express™“, charakteryzując obec- 
nego kierownika amerykańsko - 
,bońskiego wywiadu Gehlena. 
| Londyński „Daily Express™“: 
| podaje, że przed 10 laty Gehlen 
jbył jednym z najzdolniejszych . 
| oficerów sztabowych Hitlera. , 
Oficjalny jego tytuł brzmiał 
„szef wydziału obcych armii — 
wschód”. Po klęsce Hitlera —, 
podaje dziennik — generałowi | 
Gehlenowi udało się zbiec na 
zachód z tajnymi aktami swego 
wydziału. W jego rękach znaj-| 
dują się tajne listy agentów nie- 
mieckich  operujacych w krea- 
jach Europy Wschodniej. Ame- 
rykanie wziąwszy Gehlena do: 
niewoli szybko ocenili jego zdol-. 
ności i materiały jakimi dysno- : 
nuje i przyjęli go na swa służ- 
bę. powierzając mu organizowa- 
nie sieci szpiegowskiej, Fundu i 
sze na rozbudowanie sieci szpie- 
gowskiej dostarczają mu Ame- 
rykanie w wysokości 3,5 milio- 
na dolarów rocznie. 

Na czele bońskiej sieci szpie- 
gowskiej kontrolowanej przez 
l boński urząd Blanka i wywiad 
amerykański CIC stoi właśnie 
lten sam generat hitlerowski 
| Gehlen. 


| 


i 


s 


| życie na zachodzie: 


Przejdźmy teraz do aktu o- 
skarżenia i zeznań oskarżonych. 
Potwierdzają one w pełni ist- 
nienie ścisłej łączności pomiędzy 
oskarżonymi a szpiegowską or- 
ganizacją Gehlena. Kierowana 
przez Bonn, przy ścisłej współ- 
pracy i finansowej pomocy ame- 
rykańskiego wywiadu CIC shui- 
ży ona celom przygotowania 


mi demokratycznymi, z obozem 
rozwijającego się socjalizmu 
Zeznania oskarżonych po- 
twierdzają, że odrodzona „Frem- 
de Heere-Ost“, czyli „Obce Ar- 
mie — Wschód“, ma własne am- 
bicje i ambicyjki. Z zeznań 


'szpiega Heinza Landvoigta wy- 


nika, że ambicje te daleko się- 
gają poza ramy wytyczone 
przez CIC — poza organizację 
szpiegostwa i dywersji w kra- 
jach obozu pokoju. Już dziś 
boński wywiad przygotowuje 
podbój Francji, Belgii, Holan- 
dti i innych krajów 

Przewód sadowy wykazuje 
równocześnie podłość metod 
werbowania agentów do ame- 
rykańsko - bońskiej s eci szpie- 
gowskiej Żerując na nędzy i 
bezrobociu uchodźców i wy- 
siedleńców 'w Berlinie zachod- 
nim i Niemczech zachodnich 
kierownicy placówek szpiegow- 
skich werbują agentów wśród 
bezrobotnych obiecując im wza- 
mian za wykonywanie zadań 
szpiegowskich pracę i dostatnie 
Mówią o 


tym 
voigta jak i Machury. Stwier- 
dzają oni, że werbunek do sia- 
tek szpiegowskich odbuwa się 
wszędzie — w biurach pośred- 
nictwa pracy, w berlińskim 
metro, a nawet wprost na uli- 
cy. Akcji tej towarzyszy szerze- 


nie propagandy nienawiści, szo- | 
i winizmu i odwetu wobec krajów | 
i napaści na ZSRR, walki z siła- | 


obozu pokoju, wobec Polski i 
naszej granicy na Odrze i Ny- 


| sie, Zeznania te raz jeszcze po- | 


twierdzają fakt, że imperialiści 
dążą wszelkimi si!ami do utwo- 
rzenia z Niemiec zachodnich ba- 
zy szpiegostwa i dywersji 
bazy nowej agresji. 


Ta właśnie atmosfera dopro- 
wadziła na ławę oskarżonych 
trzech ludzi — trzy kreatury, 
które w kartotekach gehlenow- 
skiego wywiadu występują jako 
| bezimienne cyfry:  ODT-745, 
| ODT-7338, ODT-736-185. Proces 
| ten jest oskarżeniem nie tylko 
i pod adresem tych, którzy zasia- 
dają tu, na tej sali, na ławie 
oskarżonych. 
niem wszystkich tych, ktorzy 
występuja przeciwko interesom 
swego narodu, przeciwko tym, 
| którzy przygotowują nową 
| zbrodnię przeciwko ludzkości — 
|nową wojnę. Przeciwko tym z 
Bonn i tym z Waszyngtonu. 


E 


A. RAYZACHER 


rozpo , 


wy- | 


zarówno zeznania Land- | 


Jest on oskarże- | 


| 


raz niejaki Jansen. 

Szczególną uwagę zwraca- 
no na szkolenie w dokonywa- 
niu obserwacji, dotyczących roz- 
|mieszczenia jednostek wojsko- 
| wych Polskiej Ochrony Wy- 
,brzeża. gdyż wiadcmości te mia- 
łv posłużyć do wyznaczenia tras 
przerzutów do Polski dla dy- 
wersantów i wywiadowców ade- 
| nauerowskich. 

Przygotowany w ten sposób 
do przerzutu do Polski osk. Ma- 
chura otrzymał numer wywia- 
dswczy ODT-738 oraz wyposa- 


| żony został w większą ilość ze- : 


garków i pewną sumę pieniędzy 
w celu werbowania szpiegów 
| oraz w fałszywe dokumenty na 
nazwiska Mohr oraz Morawiec. 
Przewieziony amerykańskim sa- 
molotem wojskowym do Berli- 
na zachodniego osk. Machura 
przerzucony został następnie 
przez współoskarżonego Land- 
| voigta do Polski. 


Oskarżony wyjaśnia, że zle- 


nauerowski zadania nie wyko- 
nał, bowiem już następnego 
|dnia po przekroczeniu granicy 
został zatrzymany przez patroł 
WOP. 


Na tym sąd zarządził przerw: 
do dnia 4 bm. 


g 


W latach powojennuch w ZSRR p 
typu traktorow: „Białoruś”, 
Obecnie MTS posiadaja 965 

| niu na traktory o mocu 15 K 


wojną. 


| Załoga Charkowskich Zakłodó 
| dukuje d końca roku 1000 trakt 


tej „ChTZ-7“ — ponad plan. 


| 


| U 


klad handlowy między ZSRR a Indiami 


MOSKWA. Agencja TASS donosi: 


talowe, chemikalia, barwniki, 


W wyniku pomyślnego zakończenia rokowań, które toczyły leki, przyrządy optyczne, ma- 


słe w 


atmosferze przyjaźni i 


zrozumienia wzajemnego, w 


Delhi podnisany został 2 grudnia 1953 r. układ handlowy mię- 


dzy ZSRR a diam, Układ 


zawarty został na okres pięciu 


lat i przewiduje wszechstronny rozwój oraz zacieśnienie sto- 


sunków bandlawych między ob 
1 wzajemnych korzyści. 


Układ ten, który jest pierw- 
szym układem handlowyra mię- 
dzy ZSRR a Indiami, reguluje 
stosunki bandlowe oraz sprawy 
żeglugi i wzajemnych rozra- 
chunków miedzy obu krajami. 

W pierwszem roku działania 
układu eksport z Indii do 


Rząd r 


| PARYŻ. Agencja 
Presse donosi: 


Zakończyło 


France 


się posiedzenie 
Rady Ministrów. Uczestnicy po- 
słedzenia rozpatrywali sytuację 
międzynarcdową, Prezes Rady 
Ministrów 1 minister spraw za- 
granicznych nakreślili w głów- 
nych zarysach stanowisko, ja- 
|kie delegacja francuska zamie: 
|rza zająć podczas konferencji 
|na Betmudach. 

Co się tyczy ostatniej noty ra- 
dzieckiej, to rząd francuski wi- 
tając z zadowoleniem fakt, że 
ZSRR przyjął zaproszenie skie- 
rowane do niego po konferencji | 
w Waszyngtonie 15 lipca br. za- 
mierzą wyzyskać rozmowy na 
,Bermudach.*by wraz z rządami; 
i USA i Wielkiej Brytanii rozpa- | 
trzyć formę odpowiedzi, jaka 
ma być przesłana do Moskwy 
w sprawie zwołania w najbliż- 
jszym czasie konferencji przed- 
stawicieli czterech mocarstw., 

Przedyskutowano również i` 
inne problemy, które omawiane. 


p RQ - będą na konferencji bermudz- YKańskiej. Podobne oskarżenia | 
Osk. Machura zgodził się — | onego mu przez wywiad ade ą J 


kiej i dyskutowane na konfe- 


rencji przedstawicieli 

| mocarstw. 

| W związku z wywiadem Hs 
Szi Mina udzielonym dzienni- | 


,kowi szwedzkiemu „Expressen“. 
irząd opubl'kował  komunikat.| 
|który stwierdza: „Rząd francu- 


ancuski wyraża zado 


u krajami na zasadzie równości 


Zwiazku Radzieckiego bedzie 
obejmował m. in. jutę, herba- 
tę, kawę, tvtoń, pieprz, wełnę, 
skóry i oleje roślinne. 
związek Radziecki będzie 
eksportował do Indii m. in. 
pszenicę, jęczmień, rcnę nafto- 
wą, drzewo, papier, wyroby me- 


iski dwukrotnie określił swe 
„stanowisko w sprawie przerwa- 
nia działań wojennych w Indo- 
jchinach. Byłoby właściwe. abv 
! Vietminh (Wietnamska Repu- 
blika Demckratyczna) przedsta- 
iwi} swe stanowisko w drodze 
oficjalnej. Odpowiedź ta byłaby 


szyny górnicze, urządzenia dla 
przemysłu naftowego, koparki, 
i traktory, maszyny rolnicze, ob- 
|rabiarki oraz maszyny dla prze- 
imysłu włókienniczego, obuwnie 
czego, spożywczego i poligrafi= 
cznego. 

Obie strony dokonały wymia- 
ny pism w sprawie ustanowie- 
nia w lndiach przedstawiciel- 
stwa handlowego ZSRR i w 
sprawie udzielenia przez Zwią- 
zek Radziecki Indiom pomocy 
technicznej w zwiazku z dosta- 
wami sprzętu radzieckiego. 


walenie z propozycji ZSRR 
| zawartych w ostatniej nocie 


| wojskowego CIC — Reuder o- | 


zbadana wspólnie z innymi pańa 
stwami stowarzyszonymi z in- 
tencją uczynienia wszystkiego 
w celu ustanowienia trwałego 
pokoju zapewniającego niezawi- 
słość państw, jak również swo- 
e i bezpieczeństwo obywa» 
telie, 


Z ubrad Zgromadzenia Ogólnego NZ | 


ROWY JORK. W dniu 1 gru- 
dnia na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ to- 
czyła się nadal dyskusja nad 
prowokacyjnym wnioskiem de- 
,legacji amerykańskiej w spra- 
wie „bestialstw* popełnionych 
rzekomo przez wojska północ- 
no - koreańskie i ochotników 
chińskich na jeńcach amery- 
kańskich. 

Delegat ZSRR, wiceminister 
Andrzej Wyszyński w wygło- 
szonym przemówieniu wykazał 
oszczerczy i prowokacyjny cha- 
rakter wniosku delegacji ame- 


USA wysunęły już w 1951 r. 
w celu storpedowania rokowań 
w sprawie rozejmu. Prowokacja 
ta zmontowana przez amery- 
| kańskie władze wojskowe za- 
kończyła się wówczas fiaskiem, 
USA, które się starają obecnie 
wszelkimi sposobami nie dopu- 
ścić do zmniejszenia na- 
pięcia międzynarodowego wy- 
suwają znów to samo bezpod< 
(stawne i fałszywe oskarżenie, 

Wystąpienie wiceministwa 
Wyszyńskiego poparł delegat 
czechosłowacki W, David i de- 
legat Ukraińskiej SRR Bara- 


nowski. 


czterech Pomoc finansowa dla Korei 


południowej 


nie służy celom pokojowym 


Obrady Komisji Ekonomicznej 


NOWY JORK. — Komis 
go NZ rozpatrywała w dniu 2 
generalnego ONZ do 
z tym związaną, a przeds 
glią i Francją na czele. 
Rezolucja: 


zaaprobowanie działalności ko- | 


ja Ekonomiczna Zgromadzenia 


spraw odbudowy Korei oraz 
tawłoną przez 7 krajów z L 


proponuje m. in. | mysłowe 


Zgromadzenia Ogólnego NZ 


Ogólne- 
komisarza 
rezolucję 
JSA, An- 


bm. sprawozdanie 


go, który może być wy- 
korzystany w. celach wojsko- 


„KDP-a5*, 


Na zdjęciu” jeden z wyprodukow 
si: „1000 traktorów ponad plan dia 


otwstały między innymi nowe 
SENEE. 


tysiecy traktorów (w przelicze- 


XM) czyli n 74 proc. więcej niż przed 


w Montażu Traktorów wypro- 
rów do uprawy międzyrzędo- 


anych traktorów. Napis glo- 
rolnictwa!“ 


Foto — CAF 
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Prezydent Ho Szi Min proponuje pokój 


ku) 


ciem głęboko nurtujących na- 


JOGMŻA 


[ala narodu francuskiego, spot- 


EEST bomby“ — tak okreś- | stały przez naród francuski, któ- 
;»—lił wrażenie wywarte wy- ry od siedmiu przeszło łat zmu- 
wiadam ogłoszonym przez | szany jest przez kolejne reakcyj- 
szwedzki dziennik „Expressen“ | ne rządy do przelewania krwi 
z prezydentem Wietnamskiej Re- | swych synów w interesie grup- 
publiki Demokratycznej, Ho Szi | ki monopolistów i spekulantów. 
Minem, jeden z dzienników pa-| Od 7 lat przeznacza się ogrom- 
ryskich. ne fundusze na tę wojnę prze- 

Istotnie, oświadczenie Ho Szi |ciwko wolności narodu wietnam 
Mina stwierdzające, że „jeśli — skiego. Sumy te osiągnęły już 
wyciągając naukę z minionych | równowartość 10 miliardów do- 
Jat wojny — rząd francuski pra- larów — rujnując gospodarkę 
gnie rozejmu i rozwiązania spra- francuską. 
wy na drodze negocjacji, naród| Agencja UP, opisując reakcie 
i rząd Wietnamskiej Republiki | społeczeństwa francuskiego, pi- 
Demokratycznej będą gotowe |sała: „Przeciwnicy 1-letniej woj- 
wyjść naprzeciw fracuskim pro- | ny w Indochinach (to znaczy 
pozycjom*, wywołało zarówno przytłaczająca większość Fran- 
w Paryżu. jak w Saigonie i |cuzów) powitali to oświadczenie 
Hanoi (okupowanych przez fran | jako złotą okazję dla zakończe- 
cuskie wojska kolonialne), ol-|nia przelewu krwi“. Deputowa- 
brzymie wrażenie. Amerykańska |ny z ramienia SFIO (socjalde- 
agencja prasowa „United Press“, | mokrata) Jules Moch  oświad- 
opisując reakcję „ulicy“ hanois- |czył: „Powinniśmy z ulgą przy- | 
kiej, pisała: „Wiadomość o wy-|jąć każdą deklarację... zmierza- | 
wiadzic Ho Szi Mina rozeszła się | jąacą do położenia kresu walce, 
szybko po Hanol i była dysku- | która kosztowała europejskie, a=! 
towana w małych grupach we frykańskie i azjatyckie siły U-| 
wszystkich barach,  restaurac- | nij Francuskiej w samym tylko: 
jach, sklepach i bazarach", Jed-| roku 1952 ponad 3 tysiące zabi- 
nocześnie, o ile ta wiadomość | tych i zaginionych, ponad 10 ty- 
zostałą powitana z radością i sięcy rannych i blisko 6 tysięcy 
nadzieją przez prostych Wiet-|chorych repatriowanych". Pra- 
namczyków, o tyle wywołała | wicowy deputowany, gen. Bil- 
prawdziwą panikę wśród posłu- jlotte, stwierdził, że „trzeba u- 
sznych kolonizatorom  francus- znać całą wagę deklaracji Ho 


i 


i 


| 


: Zgromadzeniu Narodowym 


która w poważnym stopniu osła- 
biła Francję". 


ród francuski dążeń. Dążeń, któ- ; kało się z pełnym zrozumieniem 
rych wyrazicielami od dawna już | Francuzów. Spotkało się ze zro- 
byli komuniści francuscy, była: zumieniem tych wszystkich. któ- 
młodzież francuska i tacy jej rzy odczuwają, że walka: narodu 
przedstawiciele jak bohaterski; wietnamskiego o wolność jest 
marynarz Henri Martin, czy bo- jednocześnie walką 
Dien. Opinia francuska  corazi werenności swego kraju, o wy- 
głośniej y noś 
+W czasie niedawnej debaty w od amerykańskiego iraperializ- 
mu... 

pisze agencja UP — zwoiennicy; 4 bm. rozpoczyna się na Ber: 
rokowań wykazali taką siłę. że mudach separatystyczna konfe- 


Laniel był zmuszony przyrzec, | rencja szefów trzech mocarstw 
(że jego rząd nie pominie żadnej zachodnich — prezydenta USA | 


wojny, — Eisenhowera, premiera Wiel- 
kiej Brytanii — Churchilla i 
premiera Francji — Laniela. Jej 
amerykańscy organizatorzy nie 
ukrywają, że celem konferencji 
jest zapobieżenie  odprężeniu 
międzynarodowemu, są dalsze 
przygotowania do agresji Mię- 
| dzy innymi jednym z tematów 
konferencji ma być sprawa In- 
dochin i rozszerzenia toczonej 
Itam wojny. Naród francuski i 
|l naród wietnamski. a wraz z ni- 
mi wszystkie pokój miłujące na- 
rody świata. śledzić będa z uwa- 
gą rozwój wydarzen, aby nie 


Okazji dla zakończenia 


Obecnie zaistniała więc oka- 
zja, by premier Laniel poparł” 
swe deklaracje czynami 

Prezydent Ho Szi Min stwier- 
dził w swoim wywiadzie: „Nie- 
zawisłości Francji również zagra- 
ża poważne niebezpieczeństwo: 
imperialiści amerykańscy zachę- 
cają kołonizatorów francuskich 
do kontynuowania wojny, aby 
coraz bardziej osłabiając Fran- 
cię zastąpić ją w enanin l 
zmusić do podpisania układu 7 
o EAE e acrlsńcie ob- | dopuścić imperialistów do rea- 
ronnej, który pociąga za sobą lizowania planów mających u- 
wskrzeszenie imperializmu nie-| daremnie dalsze odprężenie w 
mieckiego*. Stwierdzenie to, sytuacji międzynarodowej i roz- 
wykazujące gorące uczucia przy- wiązanie kwestii indochinskiej, 
wódcy narodu wietnamskiego na drodze rokowań. 


narodu | 
haterska dziewczyna, Raymonde francuskiego o utrzymanie su-| 


domaga się rokowań. swobodzenie się spod zależności; 


|nie i Paryżu, W Londynie mini- 
Ister spraw zagranicznych Wiel- 
|kiej Brytanii, Eden, oświadczył 
lz wyraźnym zadowoleniem w 
|lzbie Gmin, że z noty radziec- 
kiej wynika, iź „rząd radziecki 
gotów jest spotkać się z nami 
bez warunków wstępnych...“ ji 
„many nadzieję, że możliwe bę- 
dzie zorganizowanie spotkania 
czterech ministrów spraw zagra- | 
nicznych w rychłym terminie". 
W Paryżu premier Laniel oš- 
wiadczył w parlamencie, nawią- 
zując do noty radzieckiej, ż 
„Francja jest gotowa prowadzić 
rokowania". 


W tej sytuacji amerykański | 
idziennik „New York Times" 
przyznał, że „chłodna 1 nieokre- 
ślona* reakcja Departamentu 
Stanu pozostaje w ostrej sprzecz 
i ności z „korzystną reakcją, jaką | 
nota wywołała w Londynie il 
| Paryżu”. „Jest rzeczą oczywi- 
stą, że nota radziecka zrodzi we 
Francji nedzieje na osiągnięcie 
porozumienia z Rosją w cełu 
osłabienia napięcia w Europie, 
bez zobowiązań dotyczących re- 
rnilitaryzacji Niemiec...“ 


Nic więc dziwnego, że, jak pi- 
sze waszyngtoński korespondent 
francuskiego dziennika „Franc, 
Tireur", („w waszyngtońskich 
kołach oficjalnych panuje zakło- 
potanie.. Koła te zdają sobie 
niemniej jednak sprawę z tego, 
że konferencji nie uda się unik- 
i naé“ — chociaż — gorąco by te- 
igo pragnęły, Tym bardziej, że., 
|jak podaje agencja Reutera, 
| między trzema mocarstwami od- 
| były się już wstępne rozmowy | 


t 


nistycznych, czego domagają się 
Rosjanie". 


Jak z tych kilku wypowiedzi 
Widąc, stanowisko trzech za- 
chodnich „sprzymierzeńców 
wobec noty radzieckiej jest z 
gruntu różne — co jest wyni- 


| misarza, obejmującej 
Koreę południową. 


Przedstawiciel Indii podkre- 
|Ślił jednostronny charakter spo- 
mocy“ Korei. "ponieważ dotyczy 
ona jedynie Korei poludniowej, 
| 4 nie całego narodu koreańskie- 
go. Stwierdził on, że Indie w 
chwili obecnej nie mogą przy- 


jedynie 


|jąć na siebie zobowiązań pie- 


niężnych z uwagi na wewnętrz- 
|ne trudności finansowe. 
Zabierając głos w dyskusji 
przedstawiciel ZSRR Arkadiew 
podkreślił, że poważne sumy z 
| funduszu pomocy Korei połud- 
niowej wyasvgnoware zosta 
na odbudowę potencjału prz 


wzięto udział w o 
LONDYN Doniesienia z ca-; 
| tego terytorium Wielkiej Bryta- 
| nii potwierdzają, że rozpoczęty 
|l w środę o świcie 34-godzinny 


ogólnokrajowy | strajk robotni- 
ków brytyjskiego przemysłu. 
maszynowego Í nkrętowega 


mial imponujący przebieg. Ryła 
ta niewątpliwie największa togo 
rodzaju akcja od czasu <Gajkw'| 
generalnego w 1026 roku. 
Liczba strajkujących wypio- 
sla niemal 3 miliony osób. W 
wielu okręgach i licznych za- 
kładach strajk był U09-procen- 
towy. Gdzie indziej strajkowa- 
ło od przeszło 60 proc. do 85 
proc. robotników. W praktyce 
została całkowicie wstrzymana 
praca w 5 tys. fabryk i seto 
czdi. Strajk unieruchomił na 
przeciąg całej doby wszystkie 
kluczowe okręgi przemysłowe. 
W Londynie prze! wało pracę 
około 90 proe. robotników. 


PARYŻ. Dziennik „L'Huma- . 
nite* ogłosił oświadczenie Ma- 


kończył si 
ków. świac 
"duchu. 


Oświadczenie Marokańskiej Pani 


wych, jak również na opłacenie 
Importu materiałów wojennych. 
, Ponadto poważne fundusze prze- 
|znaczono na zwiększenie wydo- 
! bycia wolframu, wykorzystywaą- 
: nego przez koncerny amerykań- 
skie m. in, na produkcję ener» 
gli atomowej. Arkadiew podkre- 


| šlił ponadto, że prawdziwą po- 
, mocą dla narodu koreańskiego 


jest pomoc, jakiej udzielają mu 
Związek Radziecki, Chińska Re- 
publika Ludowa i kraje demo- 
kracji ludowej. 

W głosowaniu Komisja Eko- 
nomiczna większością głosów 


| zatwierdziła rezolucję 7 państw, 
ły | Kraje obozu pokoju wstrzymały 
e- |się od głosu. 


Rshotnicy Wielkiej Brytanii 


omagają się poprawy warunków bytu 
3 miliony robotników przemysłu maszynowego i okrętowego 
gólnokrajowym strajku 


Unieruchomione zostały m. in. 
zakłady lotnicze „De  Havi- 
land", Nie pracowali wszyscy 
robotnicy daków reperacyjnych, 
W strajku wzięli również udział 
robotnicy arsenalu Woolwich. 

Urządzili oni demonstracyjny 
pochód ulicami miasta, 

Q setkach podobnych pocho- 
dów i wieców robotniczych do- 
noszą z różnych wielkich miast 
jak Birmingham, Sheffield i 
innych. Uczestnicy pochodów I 
wieców domagali się jeszcze 
energiczniejszej walki o popra- 
wę warunków hytu. 

Prasa  kapitalistyczna 


4 c z orzi 
znaje, że środov 


wy strajk za- 
ę sukcesera roboini- 
leząc o ich bojowymi 
l Jednocześnie dzienniki 
burżnazyjne nie kryją ohaw co 
do dalszej ewentualnej akcji ro- 


„ARDY przemysłu brytyjskie” 
o. 


Komunistycznel 


musić w ten sposób nd Maro- 
kanczyków „zeznania, kóre 


: 
giem ostrych sprzeczności roz- 


r skiej Parti z | TRAK ; 
okańskiej Partii Komuwistycz- | umożliwiłyby dalsza wzmożenie 


| spray 
|czynnik ie 


jświatowa opinią publiczną 


sadzających od wewnątrz blok | 193 W Sprawie polityki terroru | 


wych, widzi 
L 


policjantów z „oddziałów spe- į 
ĉjalnych“ znajdujących się pod i 
rozkazami rezydenta generalne- 
go Francji. Policja usiłuje wy 


w nocie radzieckiej 
czierech ministrów 
zagranicznych ważny! 
; go odprężenia. Znaj- 
duje to odbicie w glosach licz- 
nyc dzienników zachodnich. 
które, lak np. brytyjski dzien- 
nik „Daiły Mail“, piszą: „Konfe- 


spotkaniu 


` . z 
A czterech nie musi na- przeciwko wizycie 
tychmiasi rozwiązać problemów : LONTYCy 
i sprawić cudów. Jednakże mo ` wyraża rodem ra hinduska 


ta protest przeciwko wizy- 
rip wiceprezydenta Stanów Zi 
finoczonych Nixona w Delhi. 
Dziennik „Swadhinata* pma- 
Wiając przyjazd Nixona da In- 
[dh pisze! „Amerykańscy intry- 
Ranci imaja się różnego rodza- 
[ju chwytów w celu oszukania 


że ona zamknąć p 
| rozpocząć nowy — lepszy”. 1! 
dlatego właśnie burżuazyjny : 
dzienmk angielski „Reynotds ! 
News“ pisze, że „Anglia dawno 
JUŻ powinna hyła wraz z Fran- 
cią poświadczyć Amerykanom, iż 


ewien rozdział | 


z : A: nieis A l 

ścierpi dłużej abstrukcyinej | Soolad wa Indii i calej Azji, 
taktyki wobec każdej próby krwawe = St ierdzą dziennik = 
zwołanie konferencji wielkich a wojna w Korei, saboto- | 


mocarstw, mającej na celu o- 
siagnięcie pokojowego urezgulo- 
wania spornych problemów", 
Narody Pragną pokoju | nie 
dopuszczą, aby intrygi amery- 


Pe 


WYDAWCA. Zarr e 
LETTET Viodrimty Moka a 


REDACOJE Kai k 
klad RAW praa TL Na 


kim marionetek z „cesarzem“ Szi Mina“. Katolicki 
Bao Daiem na czele. Ich strach 
był tak wielki, że zakazali pu- 
blikowania wywiadu prezydenta 
Ho Szi Mina w gazetach ukazu- 
jących się na terenach znajdują- 
cych się pod ich władzą, a cen- 
zura skonfiskowała wszystkie 
komentarze na ten temat! 

Z olbrzymią radością propozy- 
cje Ho Szi Mina powitane zo- | 


l 


dziennik 
„La Croix“ napisał, że „nie 
; wolno zaniedbać żadnego środ- 
| ka, który by mógł położyć kres 
tej wojnie". Nawet członek rzą- 
du francuskiego, sekretarz stanu 
do sptaw Państw Stowarzyszo- 
nych, Jaquet przyznał, że wy- 
wiad Ho Szi Mina to „wiado- 
mość o światowym znaczeniu. 
Wszystkie te głosy są odbi-' 


jw sprawie noty radzieckiej. „O 
Í 


USA w AA enin 


ile wiadomo — pisze wspomnia- 
'na agencja — Anglia nie sprze- 


PIERWSZA reakcja oficjal- 

nych kół amerykańskich na 
ostatnią notę radziecką, wyraża- 
jącą zgodę na konferencję mini- 
strów spraw zagranicznych Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francji i Związku Ra- 
dzieckiego, była bardzo charak- 


ay k rzecznik De- | ciwia się propozycji Rosji, aby 
| E AA SEI USA oświad- | Berlin był miejscem RPO. 
| czył, że „nota radziecka powta- i Zgodnie z ELA z A 
|rzą stanowiska wyłuszczone w I ryża, premier francuski Imanie 
notach poprzednich” i dłatego no- ; będzie nalegał. aby aan 
ta ta „wywołuje rozczarowanie" | zachodni zgodzili się na A Pi 
Ta sama nota została w zupełnie | wadzenie konfer OWA. AE? 
inny sposób powitana w Londy- |carstw z udziałem Chin 


A a : » : A ADH Wj Ę SW j 
kańskich lmperialistów, szuka- wa A Km TW U 
jących awantur wojennych dla TĘLERONY Centr- B5271 
zapewnienia soebie panowania zag. Naczelny 

z, n 


nad światem. rozbiły szansę od- 
prężenia w stosunkach między- 
narodowych, jaką niewątpliwie | 


iel; dać może «spotkanie ministrów! 
sojusznicy | 


spraw zagranicznych 


wieżkich mocarstw, 


czterech | 
sh. i 
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terroru, 


bling alistyczny. Opinia pu- ORA "ARENA przez Marokańska Partią Semun- 
a ucisk Tadz e SE 
bliczna Swiata, pragnąca przede Maroku e€ władze kolonialne w |styczna wzywa społeczeństwo, 
ARA odprężenia. między- A lahy wystąpiło zdecydowanie 
R, owego jako  pierwszego| Liczni patrioci marokańscy — | Przeciwko a EL, dzin 
leni pe ACH do utrwa- | stwierdza m. in. oświadczenie | nod francuskie policji koln- 
a pokoju i rozwiązania spor- |__. iala i n i hnialnej i oświadcza pr ie. 
| E l S Oi" |--Są ca dzień torturowani prze; Auera BROWNA 
|Aveh problemów międzynarodo- | ADI przez żę problem marokański może 


być rozstrzygni 


ety jedynie pod 
warunkiem 


uczynienia zadość 


| słusznym żądaniom narodu ma- 
- rokańskiego, 


Prasa hinduska protestuje 


Nixona w Delhi 


| wanie pokojowego uregulowania 
i Problemu koreańskiego, uzbraja- 
nie jednego kraju za drugim o 


tworzyly oczy narodom azjatye- 
kim na istotne zamiary wład- 


| ców amerykańskich", 


Cel misji Nixona, Jeśli chodzi 


,9 masz kraj — pisze dziennik — 

sprowadza się dn próby wciąc- 
siecia Indii do spisku podżega- 
jczy wojennych, 
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